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1 rasłlarowania pracy nsząłatnia 


XXIV Korgres P.P.S. 


Najbliższe zadania Partii 


Drugi czeń obrd Kongresu— Wystąpienie przedstawic ela M qdzynarotówi 


Od rana w drugim dniu obrad— 
toczyła się na plenum dyskusja 
nad sprawozdaniami C.K.W. poll- 
tycznym i organizacyjnym oraz 
najbliższymi zadaniami Partil. 

Da głosu zapisało się 40 mów- 
ców. 

Przemawiali tow.: N. Barlicki, 
Z. Zaremba, D. Gras, Z. Piatrow- 
ski, A. Pragier, J. Dzięgielewski, 
D. Kłuszyńska, A. Hausner, St. 
Garlicki, J. Krzesławaki, St. Sko- 
wroński, A. Clałkosz, Perczyński 
St. Dubols, Piątek, A. Szczerkow- 
ski, E. Chodyński, Białas, Nieme- 
czek, K. Rusinek, 

Niektórzy z mówców wobec o- 
graniczonego czasu dyskusji, zrze 
kali się głosu na rzecz innych. 

W czasie dyskusji postawłono 
następujący wnlosek: 


„XXIV Kongres P.P.S. domaga 
się całkowitej amnestii dla emi- 
grantów politycznych, w szczegól 
ności zaś dla tow. Hermana Lie. 
bermana oraz przywrócenia praw 
politycznych tow.: A. Ciolkosza- 
wi, St. Dubois I M. Mastkowi". 


Wnlosek ten podchwycono z 
aplauzem i przyjęto wśród żywio- 
łowego entuzjazmu delegatów. 

Tow. J. Longuet, delegat Mię- 


dzynarodówki, opuszczając Kon- 
gres, oświadczył m. łn.: A 

„żywię gięboką ulność w Siłę 
i rozum polityczny polskiego chło- 
pa i robotnika. Życzę Wam szyb- 
kiego powołania do steru państwa 
Rządu Rohotniczo - Chlopskiego". 

Po czym wyraził przekonanie, 
że niebawem masy pracujące An- 
glii wezmą Rządy w swoje ręce, 
«ówczas Wolna Polska Ludowa, 
Francja i Robotnicza Anglia sta- 
mą się podstawą pokoju europej- 
skiego". 

Tow. Longuet zakończył okrzy- 


klem:  „Nłech żyje Socjalizm? 
Niech żyje wolność! Niech żyjel 
PPS! 


Na šali zrywa się burza oklas- 
ków. Delegaci intonują „Czerwo- 
ny Sziańdar" | wznoszą w górę 
zaciśnięte plęści. 

Po przefłomaczeniu przemówie- 
nia przez taw, Czapińskiego, ma- 
nifestacja powtarza się. Delegaci 
intonują „Międzynarodówkę”, 

Następnie przemawiali referen- 
ci; tow. Arciszewski i łow. Pu- 
żak. 

Przyjęta jednomyślnie sprawo- 
zdanie Komisji rewizyjnej i wnio- 
sek o udzielenie CKW absoluto- 
rlum 


W Japonii 


Rząd gen. Hayaszi 


Agencja Domei donosi: Wobec 
przewyciężenia trudnaści ze stro- 
ny armli i marynarki gabinet gen. 
Hayaszi wkrótce zostanie ostatecz 
nie uformowany. Według infor- 
macji dzienników japońskich Ha- 
yaszi -lfiarował tekę ministra 
spraw zagr. ampasadorowi Japo- 
nii w Waszyngtonie Hiroszi Saito, 
W razie jego zgody — Hayaszi 
będzie kierował sprawami zagra- 
nicznymi do chwili przyjazdu am- 
basadora Saito z Waszyngtonu. 

Poseł japoński w Sztokholmie 
Sziratori jest wymieniany przez 
prasę jako kandydat na stanowi- 
sko wiceministra spraw zagrani- 
cznych. 

Ach Kawarado, b. wicemint- 
ster spraw wewn., który od roku 
1932 byl dyrektorem urzędu poje- 
dnawczego w konfliktach pomię- 
dzy kapitałem i pracą zostanie 


nrawdopodobnie mianowany mini 
wewnętrznych. 

pońskiego banku prze 
TED, Przewodniczący takij 
handlowo - przemysło- 


strem spraw 
Prezes ją 
=e 


skie! Izby 


rektor 
me Pręt? 
UJ 


ministrem 


Wiceadmirał Miłsumasa Yanai 
obejmie tekę ministra marynarki. 


Ministrowie oświaty, rolnictwa, 
handlu i przemysłu, komunikacji i 
spraw zamorskich jeszcze nie z0- 
stali wybrani. Prawdopodobnie 
premier zachowa dla siebie rów- 
nież tekę ministra spraw zamor- 
skich. Ministerium rolnictwa oraz 
min. przem. i handiu równieź bę- 
dą połączone w rękach jednego 
ministra. 

Gen. Hayaszi po rozmowach z 
przedstawiclietami armil i mary- 
narki porzucił zamiar mianowania 
ministrem wojny gen. lfagaki, 3 
admirała Suetsugu ministrom ma- 
rynarki, zgadzając się na kandy- 
datów kół wojskowych. 


„POSTULATY" ARMII. 
Agencja Domei donosi: Postu- 
laty. które kandydaci armii do tek 
wojskowych — Gen. „Nakamura, 
min. wojny I wiceadmirał Jonai. 
min, marynarki — wysunęli są na 
stępujące: i 
1) przyjęcie żądań armii co do 
obrony państwa. ; , 
2] urzezywistnienie wniosków 
ich poprzedników (0 da reformy 
administracji. 


Następnie rozpoczęły się obra- 
dy Komisji programowej, statu- 
towej, wnloskowej i Komisji-Mat- 
ki. Komisja mandatowa zatwier- 
dziła 273 członków Kongresu # 
głoseri decydującym. 
| Odbyła się następnie odprawa 
młodzieży PPS, która powzięła 


uchwaly, jakie będą uwzględnione 
w ogólnych rezolucjach. 
Dziś zakończenie obrad. 


h 


Obszerne sprawozdanie z 1-efo } 


dnia obrad dajemy na str. 2-ej, 


L'Humanite" denosi, iż 13-ta 
skiewskim już stracono. 


Młyny w Niemczech przystą- 
Jpiły na zarządzenie wladz do 
produkowania nowych gatunków 
mąki pszennej i żytniej. Gatunki 
te są ciężkostrawne | wywołują za 
burzenia żołądkowe o groźnym 
i przebiegu, Pieczywo z nowej :14- 


ikg dziala szkodliwie na dzieci i 
starszych. 

W wielu miastach zwłaszcza 
na zachodzie Niemiec doszło do 
demonstracji przed piekarniami. 
Manifestancl, wśród których bylo 
wiele kobiet, wznosili okrzyki 
przeciw wajennej gospodarce ży- 
wnościowej 1 przeciw „Trzeciej“ 


Rzeszy. 
Władze administracyjne wy- 
de- 


[stany z represjami wobec 
monstrantów oraz ogłosiły wyja- 


deszcze i śniegi. volalo e 
żywy niepokój mieszkańców doli- 
ny Mississipi w stanie Ohio. Wzra 


Z Wejherowa donoszą: na sku- 
tek padającego od trzech dni śnie- 
gu, drogi na wybrzeżu zosiały w 
wielu miejscach zasypane. Zaspy 


dochodzą do trzymetrawej wyso- 


kości, ¿włąłszęza między Karluza 
a Wejherowem. Pociągi przy- 


Po_6 miesacach walk w Hiszpanii 


zonc) 


00.000 iwn ti Republiki 


Hiszpania Ludowa przeciw polityce „nieinterwencji" 


Agencja telegraficzna Rządu 
hiszpańskiego donosi: Mintster 
marynarki I lotnictwa tow. Prieto 
ogłasza dziś w prasie hlszpań- 
skiej artykuł o położeniu w Hisz- 
pani po 4 miesiącach wojny do- 
mowej. W artykule tym min. 
Prieto atakuje Włochy, Niemcy 
1 Poriugalię za udzielenie pomocy 
powstańcom, jednocześnie autor 
zarzuca W. Brytanii | Francji, a 
także innym państwom, że, jak 
pisze, „zaciśnęły pięście dookola 


3 egzekucyj 


Moskwie rozstrzelano 13 skazańców 


skazanych © procesie mo- 


życie w „Trzeciej“ Rzeszy 


Wojenna gospodarka żywnościowa Niemiec 


śnienia do publiczności, w któ- i 
rych powiedziano, że nowo wpro- 
wadzone gatunki mąki pozwolą 

niej wyzyskać istniejące w Nien 
czech zapasy pszenicy i przeży- 
wić ludność do nowych zbiorów. 

Na rynku mącznym w Niem- 
czech sprzedawane są obecnie już | 
tylko nowe gorsze gatunki mąki. | 
Dobre gatunki mąki stały się przed ' 
miotem spekulacji i pokątnego 
handlu. Za mąkę pszeńną pierw- 
szej jakości pobierane są  przezj 
spekulantów wysokie ceny. 

Na pograniczu z państwami za- 
chadnimi szczególnie zaś z Belgią 

»landią przemyt środków żyw- 

naści i mąki do Niemiec przybral 
ogromne rozmiary, (Press) 


Na terenach strasznej powodzi 


Z południowych części stanulstające zimno pogarsza i tak już 
lilinois donoszą, że spadły tam | rozpaczliwą 
ta | pozbawionej dachu 
| powodzi. 


ludności, 


sytuację 
na terenach 


Rządu republikańskiego" 
NIE PRZYCHODZĄC MU Z ŻA- 
DNĄ ISTOTNĄ POMOCĄ. 
Nigdy — pisze an — nie zwra- 
caliśmy się po żadną pomac finan- 
sowa, staraliśmy się jedynie © 
wykonanie prawa nabywania 
sprzętu wojennego, płacąc zresz. 
la z góry w złocie, Tymczasem 
W. Brytania zahamowała 
DOSTAWĘ SAMOLOTÓW, NA- 
BYTYCH JESZCZE PRZED WY- 
BUCHEM POWSTANIA. 
Francja, która w umowie han- 
dlowej domagala słę prawa pierw 
azeństwą w dostawie broni, 
ODMÓWIŁA WYKONANIA 
DOSTAW. 
Stanowiska Francji w razie 
wojny byłoby zrozumiałe ze sta- 
nowiska neutralności, natomiast 
przy zatargu wewnętrznym jest 
nieusprawiedliwione. Jednym z 
wyników tego stanu rzeczy był 
UPADEK IRUNU. SPOWODO- 
WANY PRZEZ BRAK POCI- 


SKów 
pomimo bohaterskiej obrony. Po 
drugiej stronie rzeki Bidassda 


stały skrzynie z amunicją, których 

FRANCJA NIE CHCIAŁA PRZE- 
PUŚCIĆ PRZEZ GRANICE. 
Mówią — pisze min. Prieto — 


obawy nowej wojny z Niemcami. 
Jeżell tak bylo, to był to wielki 
błąd. Jeżeli faszyzm zatryumfuje 4 
w Hiszpanii, to gen. Franco na 
splatę zaciągniętych dlugów poza 
kopalniami w Rifiłe i Rio-Tinto 
da Niemcom 

KONCESJE NIEBEZPIECZNE 

DLA FRANCJI 

która odtąd 

NIE BĘDZIE PEWNA SWOJEJ 

GRANICY W PIRENEJACH 

1 będzie ma'a nowy front polu- 
dniowy. Jeżeli pozwolą nam na 
otrzymanie sprzętu wojennego z 
zagranicy, 

POWSTANIE BĘDZIE W CIĄGU 
KILKU TYGODNI OPANOWANE, 
jeżeli jednak nic nie otrzymamy, 
m przeciwnik będzie nadal otrzy- 
mywał dostawy, 

WOJNA ROZSZERZY SIĘ. 

Dysponujemy liczba do 500.000 
ludzi, którzy gatowi są do walki 
w obranie Repuhliki. 

pa 

Przewodniczący Kortezów Mar- 
tinez Barrio wyglosił po raz pierw 
szy od rozpoczęcia się woiny da- 
mowej wielką mowę  pelityczną, 
= której wystąpił gwaltownie prze 
ciwko porozumiewaniu się po- 
wstańców z państwami [nszystow 


że stanowiska Fr-n"'i wynikalo z skimi. 


Sytuacja na froncie 


Wedlug komunikatu 
obrony Madrytu, na calym fron 
dokola stolicy panuje w dalszym 
ciągu spokńj. Niepogada uniemo- 
żliwia wszelkie działania wojen. 
se Poza kilku odosobnionymi 
strzałami armatnimi i karabinowy 
mi nie zanotowano żadnych start. 

Wojska rządowe umacniają po- 
zycie. jakie zajęły w parku zacho- 
dnim. 

W ciągu 10-u dni, według ofi- 


-e 
W okolicy Londynu i na potud- 
niowych wybrzeżach Anglii tem- 


peralura podniosła się bardzo 
znacznie. Burza Jednakże trwa w 


3-metrowe zaspy 


na polskim wybrzeżu 


chodzą z opóźnieniem. Spóźniają 
się zwłaszcza pociągi dalekobież- 
ne, lączącej kraj z wybrzeżem, W 
niedzielę panowała pogoda slone- 
czna | spokojna. Pod wieczór je- 


dalszym ciągu. W pobliżu wysp 
Orkadskich fale porwały z pokla- 
du szwedzkiego statku „Albania“ 
dwóch marynarzy. Kilka statków 
rozesłało sygnały, wzywające po- 


komitetu jcjalnych danych, dzięki wysiłkom 


komitetu ewakuacyjnego, opuści- 
lo Madryt przeszlo 70.000 osab. 
NOWY ATAK NA OVIEDO. 
Według wiadomości z frontu 
pod Oviedo, wojska rządowe, dzia 
łające na odcinku Santa Marina ! 
Finaceas de Buylla posunęty na- 
przód swe pnzycje, zbliżając się 
da Oviedo. Wojska powslafńcze 
wycofały się z dużymi stratami. 


rze nad Anglią trwają 


mocy. Barka rybacka „Amethyst“, 
o której brak wiadomości od tygo- 
dnia, jak przypuszczają, zatonęła 
wraz z załogą 18 osób. Pomimo 
to w poszukiwaianch w dłaszym 
ciągu bierze udział torpedawiec 
„Boyne* oraz kilka szalup moto- 
Towych. Gęsta mgła czyni te po- 
szukiwania bardzo trudnymi. 


Albańskie „wybory” 


W calej Albani odbyły się wy- 
bory do 3-go parlamentu. Według 


dnak znczął padać śnieg. 


perwszsch wiacomości, aapitywa- 


„bory odbyty 


się w calkowitym 
spokoju, przynosząc liście rządo- 
wej wszędzie znaczny Sukces. 


Jących z okręgów wyhorczych, wyl 


Str. z 


Otwarcie XXIV Kongresu P.P.$S. 


(Telefonem) 


Radom, 31 stycznia 1937 r. 

W dniach zawieruchy ! mrozu. 
kiedy przejawy normalnego życia 
zamierają, 2 bujnie rozkwita je- 
dynie nieśmiertelna, Jak dotąd — 
nędza mas pracujących, bezrobot- 
nych i bezdomnych, w dniach 
czarnej zadymki unoszące) się od 
dawna nad krajem i jego ludem— 
wesoło razbłysnął — na przekór 
rzeczywistości — jasny I clepły 
promień czerwonego słońca z 
Radomia, który pierwszy w wy- 
borach w 1934 roku po kilku la- 
tach blernaści mas rmholniczych, 
potężnie wlerzył w przyszłość — 
powołując socjalistyczny magl- 
strat, dając pobudkę do tchnienia 
nowego ducha w Polekę proleta- 
rlacką. 

Dzisiaj w Radomiu rozpoczął 
slę XXIV Kongres P. P. S. 


Przybywalących do Radomia 
delegatów wita  rozplakatowana 
na murach miasta odezwa OKR., 
Rady Zw. i Stow. b. Więżniów 
Pol. (koła w Radomiu) „Do Ludu 
Pracującego miasta Radomia". 0- 
dezwa m. In. głoś): 

„Centralny Komitet Wykonaw- 
czy Polskiej Parth Socjalistycznej 
obierająa Radom, jaka miejsce ob- 
rad Kongrezu, — złożył tym 6a- 
mym hołd Wielkim  Bojownikom, 
poległym na ulicach Radomia w 
walce o Sacjalizm, oraz całemu Lu 
dowi Pracnjącemu nstzego mlasta 
łemu Ludowi, który przez swą 
wierność | niezłomność stal się a- 
wangardą ruchu robotniczego w 
Polsce. To też w dniach obrad Lud 
Pracujący Radamia całym sercem 
nwym łęczyć się będzie z Kongre- 
aem | na każdym kroku, — wobec 
metek delegatów, przybyłych z ko- 
pelń, fabryk za wzi | miast, naj- 
odleglejszych stron Polvki, mani- 
festować bedzia swą wierność dla 
Szłandarn Polskiej Partii Snaja- 
Jistycmej. Niech cała Polska pra- 
cnjąca wie, ża Radom — wiemy 
swym azczytnym  tradycjam, 
buł, jest i będma azerwonym Ra- 
domiem”=. 

Kóngres zebrał się w pięknym 
„Domu Ludowego", wypełnionej 
wspaniałym wysiłkiem _ mlejsco- 


wvch robotników w okresie naf-| 
cłę?szym, otwartym [eszcze w 1931 | 


roku, 
W olbrzvmiej sall teatralnej 
„Domu Ludowaga*, wypełnianej 


delegatami na Kongres i przyby- 
tymi tłumnie delegatami miejsca- 
wych organizacji z podium ude- 
korowanega sztandarami | portre 
tem tow. Ignacego Daszyńskiego 
zagaja XXIV Kongres po odegra- 
nlu przez orkiestrę „Czerwonego 
sztandaru“ przewodniczący 
Radv Naczelnej tow. Wilhelm To- 
pinek. 


Pro'eterlat w Polsce 
przechodzi do ofensywy 


Tow. Topinek stwierdzą warun 
ki poprzedzające Kongres Partil. 
Ostatni Kongres odbył się w o- 
kresie wzmożonej reakcji I teraru 
wobec ruchu wolnościowego. Fa- 
szyzm druzgotał _ najpotężniejsze 
partie w Europie. Kultura | cywili- 
zacja stanęly pod znaklem zapy- 
tanla. Mlarą sytuacj jest walka, 
rozęrywająca się w Hiszpanii (ca 
ła sala wstaje, rozlegalą się okrzy 
kl: „nlech żyje Hiszpania Ludo- 
wa", orkiestra gra Międzynarodów 
kel. Z tego mlejsca zasyłamy ro- 
botnikom I chłopom H'szpanił bra 
terssie pozdrowienia I gorące ży- 
czenła jaknajrychlejszego zwycię- 
stwa. (Kongres solidaryzuje się z 
wnioskiem tow. Topinka, manile 
stułac na cześć Hilezpanił). W o- 
kresie tym w Polsce sanacja usi- 
łowała zniszczyć również wszyst- 
kle zdahycze demokracji. Mówca 
wsnomina Brześć i Berezę. Kon- 
gres domaga się natvchmlastowe- 
gn zlikwidowania Rerezy i wy- 
puszczenia wszystkich  więżniów 
Bereży. W warunkach powszech- 
nego głodu | nędzy, w warunkach 
terroru politycznego, w szeregach 
klasy rabatniczej wzrosła apatia I 
blerność Dzisłaj ten stan mamv 
już poza sobą. Nasze ahchody 
płerwszomałowe, demonstracje i 
wiece, zwłaszcza strajki w astat- 
nim roku są dowodem, iż proleta 
fat w Polsce przechodzi da ofen- 
zywy, podiętej w ramach dyrek- 
br Parii. Jesteśmy gościem 


Czerwonega Radomia, mamy 
przed sabą zwycięstwo w samo- 
rządzie w Łodzi. (Kongres manl- 
festuje na cześć socjalistycznych 
zarządów miejskich). Okazuje a! 
iż wszelkie wysiłki reakcji i en- 
decji łamią się w zetknęciu z zor 
ganizowaną klasą pracującą. 

W tak ważnej chwi nie ma 
wśród nas tow. Hermana Lleber- 
mana. Dzień jego powrotu będzie 
prawdziwą radością klasy rohot- 
niczej. Nie widzimy również tow. 
Zygmunta  Żulawskiego, który 
z powodu choroby nie mógł 
przybyć na Kongres, Zasylamy 
mu jak najserdeczniejsze życzenia 
dlugiej pracy dla dobra klasy ro- 
hotniczej. 


Następnie Kongres oddaje hold 
pamięci tow. tow.: Limanowśkie- 
go, Daszyńskiego, Dębskiego, Plet 
kiewicza, Wasilewskiego, Kopciń- 
skiego, Haeckera, Złelińskiej, Ba- 
dzińskiej - Tylickiej, dr. Michalo- 
wieza. 


Tow. Topinek wita przedstawi- 
ciela Międzynarodówki socjallsty- 
cznej 1 bratnich organizacji 1 
stwierdza: 


XXIV Kongres PPS. uważam za 
otwarty. 


W imieniu 
czerwonego Radomia 


Tow. Róman Szczawiński, Pre- 
zydent czerwonego Radomia, wie 
ta Kongres w imieniu miasta, — 
przypominając, Iż w Radomiu w 
raku 1918 PPS objęła władzę cy- 
wilną i wojskową, która plerwsza 


przysięgała na wierność Rzą- 
dowi  luhelskiemu Idei roku 
1918 miasto nasze jest zawsze 


wierne. Życzę, aby idea władzy 
w ręku robotników I chłopów zl- 
ściła się jaknajrychlej. 


Wspó'na walka Zw. Zaw. 
i P.P.S. o wspólne cele 


Tow. Jan Kwapiński wita Kon- 
gres w imieniu Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. żyjemy 
w warunkach ciężkich, ale roku- 
Jących wielkie nadzieje. Podsuma 
wując ogólne wyniki, widzimy 
znaczne sukcesy w każdej dzle- 
dzinie życia klasy robotniczej. — 
Sanacja próbowała wszczepić 1óż 
nice poglądów między Partlą i ru- 
chem zawodowym, zwłaszcza w 
czasłe „wyborów”" w 1933 roku. 
Zawlodła się jednak. Dowodem--- 
strajk powszechny przeciwko ar- 
dynacji wyborczej. Podrzucana 
nam myśli o apolltyczności zwią- 
zków. Odrzuciliśmy je. Od począt 
ku między Partią I związkami i- 
stnieje łączność wspólnej walki a 
wspólne cele. | ten kierunek nle 
zawiódł. Od października 1935 r. 
jesteśmy dwiadkami wzmożone] 
walki robotniczej. Każdy dzień 
przynosi nam zwiększenie liczby 
członków. Jednak karnońć I dyscy 
plina ruchu daje gwarancje zwy- 
cięstwa. Z dumą stwierdzam, iż 
klasie robotniczej nie zdołano na- 
rzucić faszystowskich metod wal 
kl. Z zaciśniętymi zębami idzie- 
my da wytkniętego celu, kierując 
się wolnościlowymi tradycjami pro 
letańatu Polski. 


Tow. Kwapiński, przypominając 
XX!!! Kongres wita XXIV Kon- 
gres już nie w Imieniu 200 tysięcy 
zorganizowanych zawodowo ro- 
botników, ale w imlenlu 425 ty- 
sięcy członków związków zawo- 
dowych, z myślą a |utrze, które 
należy do robotników | chłopów. 


Pozdrowienie od P.S.P.R. 
w Czechosłowacji 


Tow. Badura wita Kongies w 
imieniu Polskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej w Czechosło- 
wacji 


Na cześć je”ności 
robotnicz:-chłopskiej 


Następnie tow. Topinek odczy- 
tuje list Stronnictwa Ludowego do 
Prezydium Kongresu. List ten 
(podaliśmy go dosłownie w one- 
gdajszym numerze) delegaci 


przyjmują okrzykami na cześć je- 
dności robotników 1 chłopów. 
Sala intonuje pieśń „Gdy naród 
da boju...“ 


W Imieniu T.U.R. 


Tow. Kazimierz Czapiński wi- 
ła Kongres w Imieniu TUR, pod- 
kreślając, 12 dzłalamy w Polsce na 
odcinku kulturalnym na tle kata- 
strofy oświaty powszechnej i 
ofensywy kleru, nie przeblerają- 
cego w środkach w walce z ru- 
chem socjalistycznym. Mówca wy 
rażą zadowolenie, l2 nowy pro- 
gram traktuje obszernie o zagad- 
nienłach kulturalnych. Istotnie w 
kwestiach kulturalnych burżuazja 
ma do powiedzenia coraz mniej, a 
Coraz więcej klasa robotnicza. 


Pozdrowienia ad Bundi 


Tow. Ehrlich przynosi pozdro- 
wienia od robotników, zorganiża- 
wanych w „Bundzie”. 


Przemówienie 
tow. Jana Longueta 


W tym momencie wchodzi ua 
Ealę przybyły na Kongres delegat 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
tow. Jan Longuet. Delegaci wsta- 
ją, wznoszą się w górę zaciśnięte 
pięści, rozbrzmiewa „Międzynara 
dówka”. Tow. Jan Longuet wita 
Kongres w imieniu  Międzynaro- 
dówki i Francuskiej Partit Socjal 
stycznej — w języku francuskim. 

Przynoszę Wam pozdrowienia 
braterskie Międzynarodówki So- 
cjalistycznej, która uważa P.P S. 
za jedną z najbardziej doświadczo 
nych historycznie partil | najbar- 
dziej bohaterskich sekcyj Między- 
narodówki. Witam Was także i w 
imieniu Socjalistycznej Parti Fran 
cuskiej, którą lączy tyle więzów 
specjalnych z towarzyszami pol- 
skiml. 

Międzynarodówka w ostatnich 
czasach doświadczyła wiele, Prze 
żyliśmy załamanie we Włoszech l 


Tajemniczy trup 


Na pograniczu Prus Wscho- 
dnich w pobliżu miejscowości 
Wełcz znalezlono ubiegłej nocy 
na szosie, wiodącej od strony gra 
nicy skostniałe zwłoki mężczyzny 
w wieku około lat 10. Przy zwło- 
kach nie znaleziona żadnych do- 
kumentów. Lekarz stwierdził, iż 
śmierć nastąpiła z powodu za- 


Z; 


Pociąg najechał 


W niedzielę późnym wieczorem 
wydarzyła się kolo Mikołowa na 
przejeżdzie kolejowym Straszna 
„katastroła. O godz. 21.55 pociąg 


osobawy, idący z Mikołowa do 
Katowic, najechał na przejeździe 
kolejowym na sanki, w których 


jechało kullgiem z Mikołowa do 
Kochłowie 3 mlodych inężczyzn. 
W następstwie zderzenia sanki zo- 
stały kompletnie rozbite, a 4 pa- 
sażerów zginęło na miejscu. Są la: 
Plotr Holeczko z Kochłowice, To- 


Wielki pożar w Toruniu 


Sralły się włeke składy i zapasy drzewa 


Z Wejherowa donoszą: W nle- 
dzielę o godz. 23.30 w fabryce be- 
czek, należącej do obywatela glań 
skiego Otto Josta, wybuchi pożar. 
Przyczyną pożaru było prawda- 
podobnie zaprószenie ognia od 
piecyka w składach. Spaliły się 
składy | wielkle zapasy drzewa. 


Mróz nie ustepuje 


Wczoraj w godzinach porannych 
na Wileńszczyśnia oraz miejscami 
ma południn i zachodzia kraju bylo 
na ogół chmurna, w pozostalych na- 
tomiast dzielnicach utrzymywała wą 
pogoda rłonecma. Temperatura o 
godz. T-ej wynosila od —4 do —14 
st., od —11 do —21 st. w Wileńskim, 
oraz od —18 pt. w zachodniej części 


MARIAN SALETRA 


zmarł po krótkich cierpieniach w kwiecie wieku, przeżywszy lat 27. 
Wyprowadzenie zwłok uastąpi we wtorek, dnia 2 lutega 1987 r., o 
godz. 1-szej po poł. z kaplicy Szpitala Przemienienia Pańskiego na 


RODZICE, RODZINA 1 PRZYJACIELE. 


Pradze, o czym za 


na granicy Poiski i Prus Wschodnich 


w Niemczech, przeżyliśmy trage- 
dię Austrii Ale chociaż jesieśmy 
po chwilowej klęsce, wierzymy | 
głęboko, Iż weźmiemy odwet. 
Możemy stwierdzić z drugiej 
strony, że gdzielndziej ruch sotja 
listyczny jest w ofensywie, że są 
sukcesy i zwycięstwa. Oto w An- 
glii po zdradzie Mac Donalda wy 
bory w roku 1935 dały Partii Pra- 
cy 9 millonów głosów. Jeszcze 500 
— 600 tysięcy głosów I będziemy 
miel w Anglii większość absolut- 
ną. W Szwecji — wola ludu odda- 
la po krótkiej przerwie z pawro- 
tem władzę socjalistom. ! wresz- 
cie — Towarzysze — Francja. 
Wlecle jak utworzyliśmy 
„Front Ludowy” we Francji. Zo- 
żyły się nań trzy siły. Wskutek 
splotu okoliczności komuniści 0- 
siągnęli stosunkowo mocny wpływ 
na „Front Ludawy”, ale nie trze- 
ba wierzyć we wszystkie klam- 
stwa, które prasa  burżuazyjna 
probuje wmówić w opinię, że kn- 
muniści rządzą nim. Ta jest ad- 
wrolnie. Komuniści przyjęli nasz 
punkt widzenia, ale nle weszli da 
Rządu tow. Leona Bluma, który 
ma za sobą olbrzymią większość 
calega proletariatu Francji. Dzieło 
tego Rządu w ciągu 7 miesięcy 
jest większe, niż oslągnięcia wszy 
stkich poprzednich razem wzięte, 
Wprowadziliśmy 40-godzinny ty- 


marznięcia. Zachodzi prawdopoda | dzień pracy w przemyśle | dla ka 
bieństwo „iż nleznany osobnik jest j lejarzy, płatne urlopy. Dotąd ruch 
włóczęgą — żebrakiem z  Prus|zawodowy był słaby I obejmował 
Wschodnich, który po przekrocze- į millon człanków. Obecnie jest tyl- 
nit granicy, nie zdążywszy dojśći ka jedna Konfederacja Pracy i li- 
do najbliższych osiedli, »marł na| czy ona dzisia] 5 milionów człon- 


cztery osoby zabite a 4 odnzosty rany 


drodze. Władze policyjne polskie 


zwróciły się do wladz  nieiniec- 
klch, celem ustalenia nazwiska 
zmarłego. 


AWOLANIKA 


Woryzowa, o Nowy 19. 

lors: vl wy 

Oddziały w Warszawie, Wil 

1 Krakowie. Zamówienia zomiejt 
Konto P. K, O. Ne. 7192, 


na sanki 


masz Manka, Józef Kasperczyk i 
Tomasz Wilk. Manka i Wilk wle- 
czeni byli przez lokomotywę na 
przestrzeni kilkudziesięciu me- 
trów. Czterej inni pasażerdwie wy 
szli z katastrofy z nleznacznymi 
obrażeniami. Wypadek spowado- 
wany został wskutek niezamknię- 
cła zapory. Na miejsce katastrofy 
przybyły władze sądowo - śledcze. 
Z polecenia prokuratora zatrzy- 
mano dróżnika przejazdowego 
"Tomasza Drapalę. (PAT). 


Z powodu zamarznięcia wodocią- 
gów, straż ogaiowa miała bard” 
utrudnione zadanie. Akcja lokall- 
zacyjna trwała całą noc. Pożar 
Jeszcze trwa, gdyż do gaszenia 
zgliszcz brak wody. Straty bardzo 
znaczne. 


Wielkopolski do —29 st. na Woły- 
niu Opadów w ciągu doby ub. nia 


było. 

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 2 bm.: w dalszym ciągu jeszcze 
pogoda mroźna i na ogół słoneczna 
przy słabych lub umiarkowanych wia 
trach wschodnich į południowo-wechu 
dnach, 


ków. Przykładem wzrostu siły lila 
sy pracującej Jest wzrost organi- 
zacji robotników rolnych, która z 
7 tysięcy człanków osiagnęła dzi- 
slaj 200 tysięcy członków. 


Przechodząc do problemu Hisz 
panH tow. Jan Longuet stwierdza, 
12 wszyscy Jesteśmy po atranie ra 
bntników, walczących w Hiszpa- 
nil. W Hiszpani! zwycięży sprawa 
klasy robotniczej, demokracji, s0- 
cefallzmu. 


Kończąc przemówienie tow. fan 
Longuet ze wzruszeniem wspomi- 
na sprawę Polski tak bliskiej za- 
wsze sercu Międzynarodówki, a 
nawiązując do budowy  porozu- 
mlenia ruchu robatriczego I chłop 
skłego w Polsce, życzy jaknaļszyb 
szego stworzenia frontu robotni- 
ków ! chłopów w Palsce. 

Tow. Languet powiedział tak- 
że, że pamięta jak lego matka, 
córka Marksa, noslla na piersi 
krzyż powstańczy Polski; — jest 
to dowodem, jak żywą była sym- 
pałia dla Polski. 


Przemówienie tow. Jana Lon- 
guet, które tlumaczył tow. M. Nie 
dziajkowaski, zostało przyjęte 
przez Kongres maniłestacją na 
część Międzynarodowki i przery- 
wane było burzliwymi oklaskami. 


inne powitan'a 


Następnie włła Kongres w im. 
Stowarzyszenia b. Więżniów Poli- 
tycznych — tow. Ludwik Śledziń. 
ski. 

Tow. Halpern 
im. Poale-Sion. 


Z.R. S. S. 


W im. Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spurtowych R. P.— 
tow. Edward Hryniewicz, stwier- 
dza, Iż zagadnienie młodzieży wy- 
suwa się na jedno z czolowych 
zagadnień ruchu robotniczgo. Pj- 
dzie ano dragą wytkniętą przez 
Kongres. 


R.T.P.D. 


Tow. Dorota Kłuszyńska po- 
zdrawia Kongres w im. Robotni- | 
czego Tow. Przyjaciół Dzieci. 
Chcemy, by dzieci w Polsce by- 
ły wychowane w duchu socjaliz- | 
mu. jest to żądanie calego ruchu | 
robotniczego. A może już nledluga! 
pokolenie, dzisiaj jeszcze tu nie! 
obecne, będzie wdzięczne, iż je- 
Ro sprawą zajmowaliśmy się i in- 
teresujemy się, 


W imieniu robotników 
niemieckich 


Tow. Zerbe w im. Niemieckiej 
Soc, Partii Pracy oświadcza, że 


przemawia w 


robotnicy niemieccy zdają sobie 
sprawę, iż postęp i wolność gwa- 
rantuje tylko ruch socjalistyczny. 


j„Czujemy się nierozerwalną częś- 


cią walki całego proletariatu w 
Polsce, Stoimy na gruncie ścisłej 
współpracy z PPS aż do połącze- 
nia się w jedną Socjalistyczną 
Partię w Polsce”. 


Zyczenia 


Życzenia na Kongres poza tym 
nadesłali m. In.: Ukraińska Socjal- 
na Demokracja, Socjalistyczna U- 
kralńska Partia Radykalów, Gdań- 
ska soejaldemokrziyczna Partia 
(„Qdańska Socjalistyczna Frakcja 
Sejmu Gdańskiego przesyła Kon- 
gresowi braterskie pozdrowienia, 
Śledząc jego pracę z wielkim zain- 
teresowaniem i życząc mu pelhe- 
go powodzenia w walce sacjailz= 
mu o państwo ludowe, o pokój 
śwlatowy | a wolność"), Poale - 
Sion Lewica, Tow. mec. Leon He- 
renson („Składam hołd Kongre- 
sowi, reprczentującemu nieustającą 
walkę ludu pracującego a praw- 
dziwą wolność | sprawiedliwość 
społeczna”), grupa pisarzy chlop- 
skich z E. Zegadłowiczem na tze- 
łe. prot. Władysiaw Qumplowicz 
araz liczne organizacje partyjne 
i zawodowe. 


Prezy/lum Kongresu 

Po poludniu rozpoczęły się wła- 
ściwe obrady Kongresu. Przez a- 
klamację powołana do Prezydium 
tow. tow.: Kwapińskiego (przewo- 
dniczący Kongresu, Edmunda Cho- 
dyńskiego (Łódż), Adama Ciolko- 
sza, Józefa  Grzecznarowskiego, 
Dorotę Kłuszyńską, Antoniego Zda 
nowsklego fWarszawaj, Francisz- 
ka Ziółkiewicza. Sekretariat pro- 
wadzi tow. Kazimierz Pużak. 

Da honorowego Prezydlum Kon- 
gresu pawołano |ednomyślnie tow. 
Hermana Libermana i Andrzeja 
Struga. 

Następnie przyjęto regulamin ti- 
brad Kongresu | porządek dzienny 
oraz wybrano Komisję-Matkę, 

Po czym Kongres wysłuchał re- 
teratu tow. M. Niedzialkowskiego 
o projekcie programu PPS, tow, K. 
Pużaka o statucie Partii araz wy- 
słuchał sprawozdania Centratnego 
Komitetu Wykonawczego — poll- 
tycznego, które przedstawił tow. 
T. Arciszewski, organizacyjnego I 
o najbliższych zadaniach Partil, 
złożonego przez tow. K. Pużaka, 
ł sprawozdania Komisji Rewizyj- 
nej, klóre przedstawił tow. Jan 
Krzesławski, składając wniosek o 
udzielenie CKW absolutorium. 

Następnie Kongres wybrał ko- 
misje: Programową i Statutową. 
Na tym pierwszy dzień obrad zá- 
kończono. 

Delegaci opuszczają późnym 
wieczorem gmach „Domu Robot- 
niczego”, przez cały dzień otoczo- 
nego grupami robotników, reagu- 
Jących żywo na wszystkle wieści 
przedostające się z sall obrad. 
Na froncie „Domu“ płoną litery 
„24 Kongres PPS", a przed nim! 
lopocze wysoko czerwona charą- 
glew, W blasku śwlatla, wieczo- 
rem, chorągiew ta, niby wlecznie 
płonąca pochodnia, rwie się wyżej 
i wyżej. góruje nad całym mla- 
stem, widoczna zewsząd | zdala, 
niby symbol dobrej nawiny, biją- 
ce] na caly kraj z czerwonego 
Radamła. 

.. 

Referaty, wygłoszańe po potud- 

niu w dniu 31 stycznia, ogłosimy 


w nastennym numerze. 


i 


TELEFUNK 


Solidna, fachowa obaługa 


Dogodne warunki í zamiany. 


Str. 


Po długim okresie różowych 
nadziei, — po pięknych snach 
i marzeniach — politycy „sana- 
cyjni” zaczynają budzić się do 
rzeczywistości. Podczas jednak, 
gdy IE ich górnym roje: 
niom akompaniowały bulne pou 
czenia į tyrady pod adresem ca 
łego społeczeństwa — dziś prze 
budzenie dokonuje się wśród ję 
ków i skarg, podnoszonych bez 
zadnie i smętnie. 

Dziś już nikt nie ma odwaś:, 
jak wtedy, cieszyć się, że to tak 
„byczo” jest w tej Polsce, — 
nikt nie może bez narażenia się 
na śmieszność, lub bez wywoła- 
nia ironii — chełpić się rezulta- 
tami „radosnej twórczości” * 
coraz większym „postępem” w 
pracy narodowej. 

Dawną butę i tupet zastąpiło 
załamanie duchowe i jakiś po- 
wszzechny „kacenjamer* od gó- 
ry da dołu. 


„Dekompozycja” {najbardziej 
butnych i najbardziej dotąd wie 
rzących, bolesne przyznanie się 
do zawodu i stwierdzenie 
WZROSTU POWSZECHNEJ 
DEMORALIZACJI. 

I zdaje mi się, Że kto jak kto, 
lecz właśnie politycy „snnacyj- 
mi”, którzy z taką dumą mów- 
l i deklamowali o swej odpo- 
wiedzialności, nie mogą przejść 
dziś w spokoju da porządku 
dziennego nad tymi wszystkimi 
amutnymi zjawiskami społecz- 
nymi, ujawmonymi ostatnio w 
debatach sejmowej Komisji Bu- 
dżetowej. Nie mogą zadowolić 
się jedynie sakonstatowaniem 
rozpaczliwej rzeczywistości i ża 
łosnym westchniemem współ- 
czucia, lub gorzej — goowió ze 
zmarszczką gniewu na czole 
„niepoprawnym“ ofiarom nę- 
dzy, głodu i ciemnoty i towarzy 
szącej temu demoralizacji. 

Za ten atan rzeczy ktoś bez- 
sprzecznie jest winien, — ktoś 
bezsprzecznie MUSI i POWI- 
NIEN wziąć za niego odpowie. 
dzialność. Nie wystarczy tylko 
akonstalować goły fakt „dekom 
pozycji” społecznej i wzrostu de 
moralizacji, cieranoiy, nędzy | 

rzesiępczości, Rządzić ODPO. 
NWIEDZIALNIE to znaczy 
przecież brać odpowiedzialność 
za NASTĘPSTWA rządzenia. 

Przez dziesięć lat zgórą rę- 
bezono nam i zapewniana nas, Że 
cechą obecnych rządów, doko- 
mywanych w imię tej samej za- 
wsze ideologji, jest ODPOWIE. 
DZIALNOŚĆ. Jak to pięknie pi- 
aala o tym nieraz „Gazeta Pol- 
mka" į jak pięknie deklamowali 
o tym politycy „sanacyjni” z try 
buny sejmowej! Odpowiedzial- 
ność za wszystko, odpowiedzial 
ność wszędzie, odpowiedzial- 
mość za Polskę, odpowiedzial- 
ność wobec historii, odpowie- 
dzialność wobec przyszłych po- 
koleń, odpowiedzialność za 
kraj, za 8 odpowiedzial- 
ność wobec narodu, a wresz- 
„ przyznanie „dekompozy- 
cji” 1 bezradne akargi albo groź 


Czy to tak właśnie wyglądać 
ma dzisiaj owa osławiona odpo- 
wiedzialność „sanacyjna”? Czy 
tak rozumiała ją „Gazeta Pol- 
ska”, chełpiąc się bezpośrednio 
po ostatnich wyborach, że teraz 
„caly ciężar odpowiedzialności 
za państwo spada na barki „sa- 
nacji” — i czy tak rozumiała ją 
deklaracja pierwszego ądu 
po przewrocie, zapowiadająca, 
Że Rząd weźmie teraz na barki 
pdpowiedzialność wobec naro- 
du za naprawę stosunków Rze- 
czypospoliej? 

Proszę przypomnieć sobie te 
piękne i tak częata powtarzane 
zapewnienia, optymisyczne spra 
wozdania i referaty, składane 
publicznie o dokonującej się us- 
tawicznie poprawie w życiu spo 
lecznym Polski. Proszę porów- 
mać choćby to, co jeszcze w r. 
1933 mówił w Senacie ówczes- 
my premier, podnosząc z dumą 
psiągnięte rezultaty — z tym, 
go o obecnych polskich stosun- 
kach spolecznych powiedział os 
tatnio w Komisji Budżetowej p. 
Minister Sprawiedliwości; pro- 
szę porównać to, co zadowolony 
wawaze ze siebie, ze swej pracy 


į z jej owoców opowiadał jesz- 
za w jesieni 1935 r. w Genewie 


p. b. Minister Skarbu Zawadz- 
ki — z tym, co bezpośrednio po 
|ebiecia teki mówił rok temu na 
ten sam lemat p. Minister Kwiat 
kowski; proszę porównać chwal 
by p. b. Min. Hubickiega i jego 
„twórczą działalność” na polu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych z późniejszymi drwinami 
i z bezlitosnym potępieniem tej 
samej działalności przez b. pre- 
miera p. Kozłowskiego; proszę 
porównać wreszcie tamie wspa 
niałe mowy p.p. Cara i Podos- 
kiego, zapowiadające odrodze- 
nie polskiego parlamentaryzmu 
z tym, co przedstawiciele tej sa- 
mej ideologii, bliski im p. sen 
Radziwill i „Kurier Poranny 
powiedzieli ostatnio o ordynacji 


„PRYNCYP PARLAMEN- 
TARYZMU*. 


Pan Cat ze „Słowa” uczepił się 


naszej notatki z przed paru dni o 
„Nowo upieczonych  abrońcach 
konstytucjonalizmu" i pomawia 


nas, że za miseczkę soczewicy 
sprzedałemy nasz „pryncyp parla 
mentaryzmu”", 

Nie, szanowny Caciel Anl „pryn 
|cypu" parlamentaryzmu, ani ża- 
dnej z pioszonych przez nas za- 
jsad ani za miseczkę soczewicy, 
lani za coś znacznie cennlelszego 
¿nie sprzedamy. Pan Cat sledzłał i 
sledzl w obozie, gdzie ludzie sprze 
[dawali swe zasady i siebie sa- 
mych sprzedawali, „jak świnie na 
targu", Wie o tym doskonale p. 
Cat, ponieważ ad 10 lat przyglą- 
da się temu, co silẹ dzieje w Pol- 
ser. 
P. Cat może chce, żebyśmy bro- 
nili obecnego „pryncypu parlamen 
taryzmu" w Polsce. Jeżeli tak my 
áll p. Cat, to jest w błędzie. Par- 
Inmentaryzm parlamentaryrmowi 
nle jest równy w Pulsce, przy o- 
becnie obowiązującej ordynacji 
wyborczej jest nam zgoła obajęt- 
ne, czy Rząd przedstawi 
mentowi plan Inwestycyjny, czy 
nle. 


zwrócić uwagę opinii publicznej 
na obrońców  konstvtucjonalizmu 
zupełnie nowego stempla i na ras 
grywki w obozie „dekompozycji” 


nas wystawiania świadectwa, 4% 
ry odłam „sanacji“ jest matją, a 
który nie. Do sporów rodzinnych 
nie włrącamy sle. 


WIĘCEJ NIŻ ŻĄDA POLSKA. 


P. St. St. omawln w „Kurjerze 
Warszawskim" ostatnią dyskusję 
lv Genewie nad sprawą Gdańska. 

„Stanowisko obecnego Senatu 
nocjonal . żocjalistycznego, odma- 
wiającego Wysotiemm Komiszrza- 
wi praw włeraczania w sprawy t 
zw. wawnętrma, luh ograniczająca 
Że, jest, od a do z, niezgodne z tym 
obowięzującye stanem prawnym. 
Bo Wysoki Komisarz właśnia. na 
pierwszym miejsu zajmować się 
ma sprawami wewnętrznymi, zwią 
zanymi e konstytucją w. m. Gdań- 
aka 1 opleką Ligi ««4 wis. 

P. Laster poszedł. Pp. Grelser f 
Forster zostają. Nie św", % 
niełatwo znaleść następcę p. Le- 
nterna, 

Nie też dziwnego, że sprawot. 
dania p. ministra Becka było w Ge 
newia przedmiotem bardzo tmu- 
dnych narad od 21-go do 26-go st? 
emia r. b. i dopiero 26.go p. mini. 
ster Beck skierował ja nrzędownia 
do Rady. Sprawozdania p. Edena 
w Radzie Ligi z 27-go stycznia r. b. 
dodaje wprawdzie rporo zastrze- 
żeń na rzecz przypommienia wła- 
ciwego stam prawnego. Trudna 
Jednak oczekiwać, by w Genewie 

żądano, na grumcie gdańskim, dużo 
więcej, niż żąda Polka“, 

Pomijamy już ludność Gdańska, 
e wyznaljącą wlary hitlerow- 
sklej, ale nfiaramt hltlerowców 
bardzo często są Polacy. Tym za- 
myka się drogę protestu do Wy- 
sokiega Komisarza. 

Ano, będzie ich bronił p. Beck. 


200—300 AWANTURNIKÓW. 


Odpowiadjąc na projekt prof. 
Kotarbińskiego w sprawie utwo- 


rzenia samoobrony na wyższych 
uczelniach „Kurjer Poranny" pi- 
sze: 


A ju? niech pan Cat nle żąda od | rowane ONR.) I 


wyborczej i o wybranym na jej 
podstawie parlamencie. 

Czy lo w tego rodzaju odmien 
nych sądach, wypowiadanych 
przez przedstawicieli tej samej 
ideologii, w ich sprzecznych nie 
raz opiniach i zamierzeniach, 
przejawiać się ma także odpo- 
wiedzialność „sanacji? 

Nie! Wśród deklamacji o od- 
powiedzialności zabrnięło w ja- 
kąś niesłychaną i niebywałą 
NIEODPOWIEDZIALNOŚC, 


Jeżeli dziś przypomiram to 
wszystko, — jeżeli przypomi- 
nam wszystkie te sprzeczności, 
wszystkie niespełnione obietni- 
ce i puste często chwalby — to 
nia dlatego, by robić komukoł- 


„Nie! nie wprowadzenie nowego 
czynnika siły fizycznej w mury 
Wyższych uczałni, ale usunięcie z 
nich elementu walki politycznej, e. 
lementu zaburzeń | awanturnictwa, 


wydaja się nam jedyną, prostą i, 


sknteczną drogą da przywrócenia 
albrzymim zastępom młodzieży aka 
demieklej możności normalnych 
studiów. 


Zastosowanie tago rozstrzyga Ją- 
cego Środka nia byłoby tak trudne, 
jak gig wydaje z pozoru. Nacnna” 
lizm bowiem, pchający młodzież do 
bard antysemickich, pozornie tyl. 
ko jest prądem, mogącym liczyć na 
masy. W istocie rzeczy jest to ruch 
o szezupłym zasięgu; ruch zuchwa 
ły. batny i panoszący cię dzięki 
teamu, ża korzysta u pobłożliwoścł 
władz akademickich, ża bezkamie 
małe teraryzować kolegów: tych 


wiek przykrość i wyrzucać mu 
lekkomyślność jego sądów i 
przyrzeczeń. Przypominam o 
tym dlatego jedynie, by ci, któ- 
rzy z taką lubością popisywał. 
się swą cnotą odpowiedzialności 
— me zapomnieli, że w pojęciu 
odpowiedzialność” mieści się 
nie tylko czynnik dobrej woli, a 
później... kajanie się i przyzna- 
wanie do błędów. W pojęciu 
„odpowiedzialność* mieści się 
również czynnik.. KARY, Kary 
dla tych, którzy NIE POTRA- 
FILI spełnić swych przyrzeczeń 
i nie potralili spełnić wziętych 
na swe barki zobowiązań i za- 
dań — kary śmierci... polit:cz- 
nej i bankructwa. 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 


Przegląd prasy 


| jawie wra « pracowitych, | 
| którzy na uniweraytet wstępują po, 
to, aby wią Uczyć, nie zać po ta, 
aby pieczęć awej Ideologii wycie- 
kać na twarzach |nnej rasy lub in. | 


stronniczość gloa ludzi, znających | 
pabojowiska uniwarsyteckie, stwlar 
dza 2 nacisklem, że na całym oh- 
wane akademickiego żyeła stolicy 
nie ma więcej ponad 200 lub 300 
nwantumików, którzy wyspeejali- 
sawali sọ w przerywanin wykla- 
wów. Czyż dla tych paru setek ma. 
ja derpieć 1 straty ponosić tysią- 
æ"? 


Jest to jedyne wyjście, które 


nega wyznania, Nia podejrzany a fugu. 


Ostatni proces trockistów 


W związku a procesem Radka w Meksyku u Trockiego; 
odbywalem w lodzi rybackiej, ste- 
rawanej przez Garinga. Trocki po- 
leci] mi zamordować Stalina, Sje- 
dow pisał do mnie, żebym użył do 
zamachu dziaja okrętowego I dał 
mi da pomocy kilku kardynalów, 
oraz pruskiego marszałka pol- 
nego. 


i tow. czatralny organ socjalistów 
niemieckich w Czechosłowacji „Sa- 
zialdemokrat* zamieścił pod tyhi- 
łem powyższym następujący do- 
wcipny i zjadliwy zarazem felie. 
ton: 


Miejsce: Moskwa. 

Czas: okolo 1939 r. 

Wszystko inne jak zazwyczaj. 

PROKURATOR: Oskarżony jó- 
zefie Stalin! Pan jest oskarżony a 
to, że przygotowywał zamach na 
ojca narodów, slońce socjalizmu, 
jedynego następcę Lenina, Józefa 
Stalina Czy przyznaje się pan da 
tego? 

OSKARŻONY: Przyznaje się, że 
w zamiarze zbrodniczym przywia- 
szczyłem sobie z arsenālu w Kron- 
sztadzie dzialo okrętowe 38-centy- 
metrowego kalibru, że ustawiłem 
je w mojej sypialni na szafce noc- 
nej I usitowalem strzelić do mnie, 
by mnie—chciałem powiedzieć, by 
Józefa Stalina, wodza narodów— 
zabić, 

PROKURATOR: Dlaczego pan 
to chcial nczynić? 

OSKARŻONY: Bylem członkiem 
wyrostko - robaczkowego — pa- 
ralityczno - ekliptycznego centry- 


PROKURATOR: Niech pan nle 
kłamie! Chodziło o nlewgtpliwe 
kataralna-pgychoanalne, paraball- 
czno - centypetalne centrum! 

OSKARŻONY: Przyznaję, 
istoinie tak bylos 

PROKURATOR: Jakle były cele 
tej organizacji? 

OSKARŻONY: Chciellimy Zwią 
zek Sowiecki, szóstą część śwłata, 
caikowicie rozczłonkować, wysa- 


że 


znajduje zrozumienie w całym 
zdrowym spoleczeństwie. Nie wpa 
dli jeszcze na to praste rozwią: 
zanie pp. profesorowie. 


Ły.z 


E Z o 


Licytacja burd i pałkarstwa 


Programy reakcyjnych atowa- 
rzyszeń akademickich co do bij 
żydostwa | lamania wszelkich ak 


niezamożnej młodzieży akademie 
kiej pokrywają się w zupelności. 


Notatka nasza miała za ce!| Program ich dążący do wprowa 


dzenia faszyzmu w Polace, jest te? 
jednakowy. Jednak działalność 
Związku Narodowego Polskiej 
Młodzieży Radykalnej (zakonspi- 
„młodych“ Stron- 
nictwa Narodowego wykazuje 
rozbieżności. Jedną (najważn'e) 
Szą) przyczyną tego jest zależ 
ność organizacyjna ad partii poll- 
tycznych starszego pokolenia. Lu 
żna zależność Z.N.P.M.R. od „sd: 
nacji", a „mlodych" S, N, od swej 


macierzystej partii, powoduje 1$- į 


walizację również i na terenie 2- 
kademickim. 


A że rywalizacja taka istnieje i 
że przybiera „piękne“ formy — © 
tym już ogólnie wiadomo. Przy 
patrzmy się jej zbliska. 


Musimy tu jeszcze raz powrócić 
da osławlonej „blokady“ Unlwe” 
sytetu |. P. Organizowali ją „mło- 
dz!" Stronnictwa Narodoweg?. 
Postanowienie Jej zapadło nagle. 
Co ją rzeczywiście spowodowało? 
Bezpośrednią przyczyną było wy 
stąpienie O.N.R.-owskiej Bratniej 
Pamocy w rewil wojskowej dnia 
H-go listopada. Miodzież Stron- 
nictwa Narodowego, wldząc w tym 
chylenie się braci akademickiej ku 
znienawidzonej przez nich „Sana- 
cji" wydała rzekomo „anonimową 
ulotkę, piętnującą ta wystąpienie. 
Otrażony tym prezes Bratniej Po- 
macy zwołał walne zebranie w tel 
sp'zwie. Na tym zebraniu „enJe- 
cy", widząc, że są w znikomej 
mniejszości w stosunku do grawi- 
lującego do „sanacji" O.N.R., pr 
stanowili jakimś wybitnym i „bo- 
haterskim* haslem zjednać mo 
dzleż. Rzucone hasło „blokady“. 
Miał to być strajk okupacyjny w 
celu „odżydzenia” uczelni i rzeko- 
imo w celu obniżki opłat. 


Przebieg i smutne skutki „blo- 
kady" są znane. Podarte przez 
wandałów Świadectwa do dziś 
dnla są uzupełniane. A podartych 
książek jeszcze dotychczas nie 2%- 
słąpiono. 


Blokada przyniosła pewien skii- 
tek. Podparła niecn chylącą siç Jo 
upadku endecję, której „wybita 


; przeclągnie 


nych” działaczy (czylaj bojówka. 
rzy) pozabierał O.N.R, 
Zw. Narodowy Polskiej Młodzie 


parla- |cyj, dążących do poprawy bytu | ży Radykalnej postanowił pomścić 


kięskę. Postanowił też stać się 
„czynnym“ | naprawdę „radykal- 
nym“. Po dlugich namysłach wy 


dzić w powietrze, oblać benzyrą i 
podpalić, a następnie utopić w ma 
rzu. Pawstalą w ten sposób dzlu- 
rę chcieliśmy po przywróceniu ca- 
ratu oddać państwom  faszystow- 
skim. 

PROKURATOR: Kto pane do 
tego namówił? 

OSKARŻONY: Bylem w r. 1937 


podróż 


Prokurator: Żalnja pan swej 


zbrodni? 


OEKARŻONY: Jestem najnędz- 


niejszym robakiem pod alońcem, 
jestem trocklstą, ultratrockdstą, ba 
charinisią, stalinowcem=- 


PROKURATOR: Tego już za 


dużo! Pod ścianę z tą gadzinąl 


Na dziedzińcu więziennym przed 


| plutonem egzekucyjnym: 


OFICER: Ma pan ostatnie ży- 


czenie? 


DELIKWENT STALIN: Chclaf- 


bym zobaczyć stalinowca, któryby 


mia wierzył mojemu zeznanie 
OFICER: TO życzenie jest nie- 

wykonalne. Oni WSZYSCY owie- 

rzyli w nle. 


sintoni ems 


| udania, b 
WKLENAU 


MAŁY FELIETON 


M.S.Z. panuje nad Europą 


Małe nieporoznmienie! 


Tak dobrze jeszcze nie jest Tu' 


Inlen byl odejść za 5 minut. Ale (uż 


drugi zegar zapewniał mnie, że 


stawił przebój, nowość, to czeg* | mowa nle o naszym M, S. Z., ani (mam godzinę czasu do odejścia 
Jeszcze dotychczas nie było „Dzień o żadnym innym M. S. Z. Mowa pociągu. Zwolniłem kroku, ale pa 
będzie a M.8.Z., to znaczy o Mro- | paru chwilach serce we mnie za- 


hez żydów". 


Tę hańbę wyższych uczelni war 
szawskich mieliśmy w czwariek 


28 stycznia 1837 r. 
Tego dnia zorganizowane bo- 
fówki ONR nie wpuszczały na 


uczelnię studentów, asystentów I 
wykładających Żydów. 

Ten dzień minął, Władze uczel- 
niane nie wyciągnęły z niego Żad- 
nych konsekwencyj. Nikt nie z0- 
stał nawet wyleglitymowany. 

Bardzo dziwnym wydaje się 
nam stanowiska władz. Że „dzień 
hez żydów” będzie zorganizowa- 
ny, a tym wiedziano od kilku 
Wi W piśmie naszym ukazało 
się nawet wzmianka o nim tego 
samego dnla rano. Rozrzucanie u- 
lotek zapawiadało go już od daw- 
na. Jednakże nikt nia zapobiegł 
zajściom, zapowiadanym już z gó- 
ry. 

Wyczyny reakcyjnej młodzieży 
w rodzaju „blokad“ ! „dni bez 
iżydów" mamy już poza sobą. 

Wzajemna licytacja trwa. Ju 
tro może czułące się pokonanym 
Strannictwa Narodowe apłodzi ja- 
kiś nowy szlagier w seril zajść 
uczelnianych. Po ]utrze pragnące 
się skwitować ONR urządzi „dzień 
bez  profesorów*. _ Llcytowanie 
się zapewne przez 
czas dluższy. Może znów zamkną 
Wszechnice, * wtedy młodzleż, 
pragnąca się uczyć, borykająca 
się z codzienną nędzą. znów stra- 
cl dużo cennego dla nicj czasu. 

Na licytacji kupuje dający wię- 
cej. ldą już te czasy, w których 
młodzież akademlcka, tumaniona 
przez opłacanych  „flhrerów”, 
zrozumie, że wyśwlechtane hasla, 
rzucane na licytacji burd | palkar- 
siwa, do niczego nle doprowadzą. 
I wtedy ta młodzież przejdzie do 
nas, a przeprowadzi ją nie metoda 
„bicia żelazem prosto w zęby” 
(wyjątek z ulotki ONR), a hzalo 


Socjalizmu ł Braterstwa, wypłsa- 
nego na naszym Czerwonym 
Sztandarze. AR 


zach, Śnieżycach, Zawiejach, któ- | 
|gara posłąg już przed kwadran- 


re ogarnęły całą Europę. 

Mróz uwziął się specjalnie na 
Polskę, którą trzyma w lodowych 
okowach. Pamięiamy wprawdzie 
większe mrozy, ale tak dlugotrwa- 
łych mrozów hez przerwy najstar- 
sze plkolaki nie pamiętają. 

Podobno mróz się upari. Za to, 
że go sprowokowano. Z murów 
miast i z parkanów miasteczek i 
wsl prowokowano go, że gorące 
serca go zwalczą. 

Mróz, sprowokowany, zabral 
się właśnie do gorących serc. Wia 
domo, kto są ci, co mają gorące 


jSerca, Gorące serca to ci, co mają 


dusze, a nie ci, co mają fundusze, 
słowem zabrał się do bledy, do nę 
dzy i jej najbardziej doskwiera, 
dokucza, ją szczypie w uszy, w 
nos i gdzie się da. 

Pytałem niedawno takiego inte- 
ligenta w podszytym wiatrem let- 
nim pałtociku: 

— Nie wiecie, ile mamy dziś sto 
pni mrozu? 

Bledak uśmiechnął się I odparł: 

— Co znaczy „momy“? Mróz 
dzielony jest w odwrotnym sto- 
sunku proporcjonalnym do podzie 
lonych dóbr spolecznych. lm kto 
ma mniej dóbr społecznych, tym 
więcej ma mrozu. Zresztą nigdy 
nie spocledam na termometr od 
czasu, kiedy przekonałem się, że 
od stwierdzenia ilości stopni ani a 
łotę mi się nie zrohlła cieplej, a 
także z powodu, że nasze termo- 
metry są indywidualistami i każdy 
inny stopień mrozu wskazuje. 

— Takimi indywidualistami, ja- 
kimi sa nasze zegary publiczne, z 
których każdy wskazuje inną go- 
dzinę — zauważyłem. 

] opawiedzialem mu, jak ta pe- 
wneyo razu, wybierając mię w 
drove, wyszedlem z domu na pół 
godziny przed odejściem póclapu, 
licząc, że droa na dworzec po- 
winna trwać 10 minut. 

Gdy na ulicy spoirzałem na 
n'erwszy zegar, poczalem b'ee. 
Według tego zegara pociąg pawi. 


marlo, gdyż wedlug trzeciego z6- 


som odszedł. Nie zrezygnowałem! 
jednak z pójścia na dworzec, gdzia 
powiedziano mi, że mój pociąg, 


nłewiadomo kiedy odejdzie, moza 
za dwle, może za trzy godziny, 
ponieważ, koleje wzięły w posite 
danie M. 8. Z., £ j. mrozy, śniegi 
1 zawleje. 


ULTIMUS. 


Tylko 
piecyk 
gazowy 


szybko grzeje 
zimny sklep,biuro 
lub mieszkanie. 


iece w dużym 
wyborze do na- 
byca w Skiepie 
Gazowni 
ul. Kredytowa 3. 


Studenci niemieccy 
przew h.t eryzmowi 


Na zjeździe przywódców studen 
tów hitlerowskich w Getyndze 
stwierdzeno, że idee hitleryzmu nie 


znajdują należytego oddźwięku 
wśród młodzieży niemieckich szkół 
wyższych. i 
Korporacje studenckie zostały, 
wprawdzie rozwiązane, ale wrega 
ml hitleryzmu stali się niezorgani< 
«ani t zw. studenci woini. Li 
be studentów wolnych w Niemy 
czech jest stosunkowo wielka. 4 


W. Brytania wobec Hitlera 


Porozumienie z Trzecią Rzeszą jest obecnie niemożliwe, 
mimo to naieży—zdaniem Ang.ii — prowadzić rokowania 


w„Times" w inspirowanym arty» 
kule wstępnym, załylułowunym 
„Po czterech lałach*, obszernie 
analizuje przemówienie kancierza 
Hitlera, stwierdzając, że ogolny 
tan jego jest „pokojowy“, ate po 
dobne zapewnienia udzielane były 
ł przez inne kraje. Europa pełna 
jest tych zapewnień, które powta- 
rzają się co tydz: ale dotycn- 
czas tego rodzaju ogólne zapewnie 
nia pokojowe mało przyczyniły się 
do stworzenia pokoju umysłów, 
od którego zależy zaufanie mię 
dzy narodami. Tego rodzaju pu 
bliczne dialogi mogą trwać wiecz- 
nie — ironizuje dziennik. 

Porównywując obecną mowę Hi 
tłera do mowy z przed 10-u mie 
słęcy, kiedy zaproponował on pro- 
gram współpracy, stanowiący za- 
proszenie do wspólnej akcji dy 
płomatycznej, dziennik stwierdza 
że pakt francusko - sowiecki tst- 
niał już wówczas I posłużył do u 
zasadnienia remilliaryzacji Naa 
renii, ale nie był udażany jaka 
przeszkoda do porazumienia ew 
ropejskiego ukoronowanego stabi 
lizacją zbrojeń. 

Z obecnej odpowiedzi Hitlera 
wynika — według dziennika — iż 
aczkolwiek okres niespodzianek 
się skończył, Niemcy będą jednak 
poruszały się w dalszym ciągu we 
własnej orbicie, powstrzymując 
się od udziału w zbiorowym wy 
siłku wzmożenia handlu i bezpie 
czeństwa nu kontynencie eurogej" 
skim, jako całości, Kanclerz Hi- 
tler twierdz!, że Europa już jest 
podziełona na dwie części, bolsze 
wicką i antybolszewieką, na zwy* 
cięzców i zwyciężonych. Gdyby to 
było prawdą, a w rzeczywistości 
Europa daleka jest od grupowa- 
nla się w takich obozach — pisze 


„Times“ — to byłoby to tak samo 
prawdą przed 10-u miesiącami. 

W mowie kanclerza Hitlera — 
podkreśla „Times“ — są pewnt 
niejasności i sprzeczności, zaciem. 
niające jego własne intencje. Do 
tyczą one przede wszystkim wspoł 
pracy gospodarczej, rozbrojenia i 
Ligi Narodów. Pocóż istnieje plan 
4-lelni, jeżeli cglem jego nie jest 
wyzbycie się obeych źródeł dostaw, 
zarówno w.czasie pokoju, jak i 
wojny — zapytuje dziennik. O lie 
plan 4-letni uda się, to musi do: 
prowadzić do tego, że wzajenina 
wymiana towarów skurczy się. Co 
się tyczy rozbrojenia, to mowa 
kanclerza nie jest bardziej logicz 
na. O ile państwa nie zgodzą się 
z własnej woli na ustalenie wra: 
jemnego stosunku i oznaczenie 
swych potrzeb i swolch zbrojeń, 
wówczas nie pozostanie nic inne 
go do wyboru, jak wzięcie udziału 
w wyścigu zbrojeń, który zakoń. 
czyć się może tylko wojną — pod 
kreśła „Times“. 

Wzmianka kanclerza Hitlera o 
Lidze Narodów jest także nieżro 
zumiała. Liga Narodów, klora 
wykłuczyłaby zorganizowane mo 
carstwo z ludnością 170 milionów 
nie moglaby uczynić wiele dla po 
stępu i wykroczyłaby przeciwka 
zdrowemu rozsądkowi — pisze „T* 
mes“ — czyniąc ałuzję do stanowi 
ska Hitlera wobec Rosji sowiec- 
ktej. 

Kanclerz uważa, że niemieckie 
pretensje kolonialne są jedynie 
gospodarcze, a jednakże, stwierdza 
„Times“, Niemcy nie chcą wzłąć 
udziału w międzynarodowych ba 
daniach nad sprawą rozdziału st- 
rowców, podjętych w Genewie. 
Nawiązując do zapewnień, powta* 
rzanych przez kanclerza Hitlera 


Imieniny Prezydenta R.P. 


Wczoraj, jako w dniu imienin 
Preżycenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, na Zamku 
wyłożono specjalną księgę, 
rej w ciągu dnia wpisywali 
członkowie Rządu z premierem 
gen. Sławoj - Składkawskim 


na |w 


wojskowych, przedstawiciele władz 
administracyjnych, urzędów pań- 
stwowych, władz samorządowych, 


da kto linstytucyj i organizacyj  spolecz- 
się | nych. 


W oddziałach wojskowych oraz 
zwłązkach i stowarzyszeniach 


czele, członkowie korpusu dypło- |odbywały się w ciągu dnia uroczy 
matycznego, przedstawiciele władz ste akademie. 


Na froncie akademickim 


„m M e | wm 


„PARAGRAF ARYJSKI". 


Lwowski związek asystentów 

wprowadził na ostatnim walnym 

zebraniu tej organizacji „paragizi 

aryjski*. Czy iacy asystenci z2- 

zługują na zauiznie studentów? 
ZNAMIENNY FAKT. 

Na UniwersytetWarszawski pod 


czas pamiętnego „dnia bez Ży- 
dów“ wszedł magister U. - kato- 


Aroba P: 


lik- Czuwający poza bramą bo- 
jówkarze ONR-u zapytali go, ja- 
kiego jest wyznania. Zagadnięty 
odparł: „Jeżeli wy jesicście kato- 
likami, to mnie wstyd nim być". 

Posypały się ciosy pięści 1 lasek. 
Poszwankowanego opatrzona w 
ambulatorium szpitala $w. Rocha. 
Tego szpiala, który już w sfe- 
rach akademickich nosi nazwę 
studenckiego. 


Hea" Fińdyie 


nie przestrzega ustaw o gchronie pracy kob et 


Dnia 2 lipca 1924 r. wyszła u- 
stawa, zakazująca pracy nocnej 
dla kobiet. Art. 13 tej ustawy mó- 
wi wyrażnie, że odpoczynek noc- 
ny kobiet winien trwać conaj- 
mniej 11 godzin bez przerwy, i o 

(ile pracuje się na dwie zmiany, 

"pracujących kobiet nie wolno za- 

< trudniać między godz. 10 wiecz. 
a 5-tą rano. 

Tymczasem Drukarnia Państ- 
wowa P. A. T. nie stosuje się da 
tej ustawy. Od szeregu miesięcy 
pracują tam kobiety na nocną 
zmianę, często po 15 godz. (dwie 


zmiany) bez przerwy i tak się 
przerzuca kobiety na różne zmia- 
ny, że odpoczynek trwa tylko 
8 godzin. Inspektor Pracy nie in- 
teresuje się tą drukarnią. Przez 
lata całe rakntnicy nie widzą In- 
spektora na i .spekcji, Możeby się 
lym zajęły odpowiednie władze. 
(A czy do pierwszy wypadek 
przekraczania obowiązujących 
przepisów przez tę Drukarnię?t 
Przecież zawsze na niczym się 
kończyło! — Przyp. zecera-związ- 
kowca). 


Rada książki 


Staraniem kilkunastu organizacyj, 
skupiających autorów, wydawców, 
isięgarzy, bibliotekarzy i innych za 
wcdowych pracowników książki, po- 
wstaja stowarzyszenie p. n. Ruda 
Książki, mające na celu propagandy 
książki polskiej w kraju į zagranicą, 
krzewienie czytelnictwa | kultury 
książki, szerzenie wiedzy o kaiążcej 


razpowszechniania jej w społeczeń- 
stwie, doskonalenia metod wytwarza- 
nia i obiegu książki, koordynowanie 
działań poszczególnych grup praco- 
wników ksoiążki i t. p. 

W tych da.ach adnyto się zebranie 
organizacyjne, na którym przedys- 
kutowano i przyjęto projekt statutu. 


wobec Francji, Beigu i Holandi, 
„Times" kończy swą analizę, 
stwierdzając, że to nie wystarcza 
i obecnte niezbędne jest, aby len 
uspokajający i pokojowy efekt za 
pewnień stał się punkiem wyjścta 
da rzeczowych rokowań. (PAT.) 
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NOWE FONOPIASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


Sprzedaje firma 


„RADIO -GLOB" 


BIELAŃSKA 21 
w podwórzu tel 11-99.20. 


DENGWSTRACJE 
MA MIEJSCU 
U P.P. KLIJENTÓW 


Akca bezroboinych w Tarnowie 


Pomimo uchwały ogólno - pol- | botni odmówili 


stawienia się do 


skiego Komitelu Pomocy Zimowej | pracy. 


z dnia 1 Ub. m., znoszącej obo- 


To samo wydarzyła się w po- 


wiązek odrabiania zapomóg, Ko- | niedzialek. 


mitet pomocy zimowej w Tar- 


Starosta zapowiedział, że nie 


nowie żada nadal odpracowywa-| wyda zapomóg, które miana wy- 
nia zapomóg, które wydawane są j dać 3 b. m. 


w przeciętnej wysokości 
miesięcznie. 


22 zi, 


W sobotę rano wszyscy bezro- j 


Decyzja ta dotyczy 1000 bezro- 
botnych. 

Domagamy się wkroczenia W 
tę sprawę władz zwierzchnich. 


Pamiętniki thłapów” otrzymały 


nagrocę literacką „W..domaści Lterackich" 


Podczas dorocznego  obładu 
„Wiadomości Literackich", na któ 
rych przyznawane są nagrody te- 
go pisma za najwybitniejszą książ 
kę ub. roku, jury przyznalo nagra 
dy tego pisma w wysokości 2.900 
zł. książce p. t. „Pamiętniki Chła- 
pów” wydanef przez Instylut Go- 
spodarstwa Społecznego. 

W Jury zasiedli: Maria Dąbrow 
ska, J. Parandowski, Kazimiera 
błakowiczówna, J. Iwaszkiewicz, 
J. Tuwim, J. Witlin, A. Słonimski, 
M. Choromański. 

Pozostali pisarze zaproszeni do 
jury: pp. Jasnorzewska - Pawli- 


kowska, A. Nowaczyński, K. Wie 
izyński i A. Strug nie wzięli uazia 
łu w obradach z powodu choroby, 

Nagroda została przyznana 10 
anonimowym  autarom pamiętni- 
ków, wchodzących w skład seri 
i. „Pamiętników Chlopów“. Naz 
wiska laureatów zostaną ogłoszo- 
ne w jednym z najbliższych nume 
rów „Wiadomości Literackich". 

Jury dyskutowało następujące 
kontrkandydatury: Zofii Kossak- 
Szczuckiej za „Krzyżowców“, ZBi 
griewa Uniłowskiego za „20 lat 
zyci H. Worcella za „Zaklęte 
Rewiry". 


Skarga o zniesławienie 
b. premiera Jędrzejewicza 


Do Wydziału 8-ego kamega 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
wpłynęła skarga b. prezesa Rady 
Ministrów, Jana  Jędrzejewicza, 
przeciwko red. Klaudiuszowi Hra- 
bykowi o zniesławienie na łamach 
czasopisma „Dziennik Polski" we 
Lwowie. 

W raku ubiegłym odbywał się 
w Warszawie zjazd Organizacji 
Pracy Obywatelskiej Mladzieży 


Do byłych więźniów 
(politycznych 


Komisja Archiwalno - Historycz- 
na Kola Warszawskiego przy Sto- 
warzyszeniu b. Więżniów Politycz 
!nych, Warszawa, uł. Senatorska 
36, zwraca się do wszystkich To- 
warzyszy o oliarowanie ewentnal- 
nie o zawiadomienie Komisji, o bẹ- 
'dących w ich posiadaniu paimiąt- 
‘kach z czasów więzienia, katorgi 
1 zsyłki w postaci listów, kores- 
pondencji, fotogratii, oraz innych 
pamiątek, związanych z tym akre- 
sem życia uwięzionych (do r. 1918) 
za przekonania polityczne, jako to 
kaldan, ubiorów iub wyrobów wię 
ziennych. 

Przedmioty powyższe lub infor- 
macje o nich przyjmuje tow. Mar- 
kowski w Sekretariacie Stowarzy- 
szenia (Senatorska 36) w godz. 
17 — 20-ej codziennie, oprócz 
świąt i niedziel. T 


Stan zdrowia Papieża 


Z Watykanu komunikują ™ 
stanie zdrowia Papieża zaznaczył 
się ostatnio zwrot ku lepszemu = 
iegła noc minęla dobrze. 


WWT.W. 


„Straż Przednia". Zjazdowi prze- 
wodniczył b. premier  Jędrzeje- 
wicz. W „Dzien, Polskim“ ukaza. 
losię sprawozdanie z obrad zjaz- 
du, przy czym zaznaczono, Je 
zebrani z udziałem p. Jędrzejew! 
cza, delegata Min. Oświaty, na- 
czclnika Dobrodzickiega į kurato- 
rów okręgów szkolnych powzięli 
uchwały rozwiązania organizacji, 
gdyż „demoralizuje ona jedynie 
młodzież szkolną". Skarga stwier- 
dza, że uchwały rozwiązania nie 
powzięto, zaś rzekoma motywa- 
cja nieistniejącej uchwały w naj- 
wyższym stopniu poniża ją i jej 
prezesa w opinii publicznej. 
Skargę w Imieniu b. premiera 
Jędrzejewicza wniósł adw. J. Dre- 
Szer. („Argus“) 


Zgon prof. 
Ludomira Wolfkego 


W Warszawie zmarł w Kó-ym roku 
życia dr. Ludomir Wolfke, matema. 
tyk, profesor politechniki  warszaw. 
skiej, wybitny specjalista w zakresłe 
geonietrii wykreślnej. 


AVI i REPREZE +TACYJNY 


KLUBU WIOŚL. „WISŁA” 
ODBĘDZIE SIĘ 
A_LUTEGD r. b. 

W SALONACH W, T.W, — PIERACKIEGJ 19 


STROJE BALOWE 
POCZĄTEK O g. 22.30 


Ellefy nabywać mażna: Lokal zimowy Zw. 
Riemieśiniaów Chrześcian, Miodowa 14, 
Ple racklega 19 oraz iel. «.93.20 


BUMUNIAAL 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, Konto PKO. Nr. 1228 


BLUM L. Sprawa pokoju 
LIMANOWSKI B. — Pamiętniki 
SKUŻA W. — kornale. 


30 gr. na koszta przoeyłki, 


Nowy poemat wsi 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach w Polsce r. 1861—02 
POOR YORIK — Od medzieli do niedzieli 

Kronika Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9) 

Przyjaciel Młodych. KALENDARZYK SPORTOWCÓW 


Książki wysylamy po uprzednim otrzymaniu należności z 
Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10% 


4— | cicieje książeczek 


Wiadomości Polski 


OFIARA PRACY złotych. Jak stwierdzono, zainka- 
W podziemiach kop. „Boer” w | sował an akoła 130.000 zl., z cze- 
Kustuchnie (G. Śląsk) na pakła-|go P. A. U. otrzymała tylka 87,3 
dzie „Emanuel“ oberwał się wę-|tys. zł, a koszty parcelacji wyno- 
giel ez stropu, raniąc ciężko 50-|siły nie całe 3.000 zł. Stwierdzo- 
letniego robotnika Ludwika Libe- | no dalej, że Korfanty udzielil gmi- 
rę. Ranny robotnik, przewieziony |nie Grabownicy pożyczki w kwo- 
do szpitala zmarł, pozostawiając | cie około 27 tys. zi. na budowę 
żonę i 4 dzieci. domu ludowego, a z pozostałego 
ZGON PROF. SIKORSKIEGO |niedoboru 13 tys. zł. nie potralił 
W Krakowie zmań, przeżywszy | się wyliczyć. Do winy jednak się 
lat B6, inż. Tadeusz Sikorski, eme | nie poczuwa i twierdzi, że zain- 
ryłowany profesor Uniwersylelu| kasowane kwoty wplacał do 
Jagiellońskiego. P. A. U. 
Zmarly piastował w latach| Sprawę odroczono dla przestu- 
przedwojennych mandat do par-|chania fachowych świadków. 


I iackiego, j = 
amentu austriackiego, jako czło: ZLIKWIDOWANIE SZAJKI 


nek Koła Polskiego. 
POŻAR FABRYKI D BYDGOSZ- „BCAA 
Pollcji poznańskiej udało się p 


czY 
W niedzielę spłonęła w Byd- dlugotrwalych dochodzeniach zli- 
goszczy jedna z największych fa- | kwidować nieuchwytną szajkę 
bryk maszyn rolniczych „Unia”, fałszerzy pieniędzy, która zręcz- 
Pożar wybuchł o godz, 3-ej nad|nie podroblone falsyfikaty pusz- 
ranem z niewyjaśnionych dotych-| Czała w obieg w Poznaniu i w 
czas przyczyn i rozszerzył się bar większych miastach prowincjanał 
dzo szybko, obejmując główną|"ych pow. poznanskiego, jako też 
halę techniczną. Straży pożarnej] W Toruniu, Gdyni | Katowicach. 
udało się stłumić ogień dopiero] W więzieniu śledczym osadzo- 
o godz. 15. Straty wynoszą okoła |10 Marę Piechowiakową z domu 
pół miliona złatych. Przybylską, lej brata 24-1etniego 
Fabryka pracować będzie w dal leza PrzyayisieRo moane 
szym ciągu, zatrudniając robotni- S KO COLE aeea 
ków na dwie zmiany ze względu lacza, jego żonę Władysławę oraz 
p ERA anoni Ryszarda Szymańskiego. Melina 
O NADUŻYCIA NA SZKODĘ szajki znajdowała się na Ławicy. 
POL. AK. UMIEJ. W KRAKOWIE | STRASZNA SMIERĆ W PŁOMIE- 
Rzeszowski Sąd Okręgowy roz- NIACH 
patrywał sprawę niejakiego Jana] Straszną śmierć w płomieniach 
RE EGER A znalazła 75-letnia wdowa Katarzy 
R s f ta: | na Dolata w Szamotułach. Sta- 
R RAY AE ruszka siadła celem 'ogrzania się 
WARDZE Z leg przy garnku, napełnionym żarzą- 
A REDA w rk cym węglem i zasnęła. Nagle za- 
szów, A A eea ee R kos KARE ZU 
> . | prz: la mo! l i 
Z ramienia Akademii inkasawa- p Eni Sata dekieia 
niem wpływów zajmował się od 


r. 1929 oskarżany Karfanty, u któ | Smmm 


rego przeprowadzona w r. 1934 Kacik 


lustracja wykryła nledobór 40.000 


Losowanie 
książeczek premiowanych 


Dnia 20 stycznia 1937 r, odbylo 
się w PKO siódma publiczne premo- 
wanie książeczek na wkłady oszczęd- 
rościowa premiowane serii Ill-ej, 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeezki, na które wniesiano wszystkie 


radiowy 
=m 


= |W sprawie 


radiofon zacji kraju 


Mia. Spraw Wewn, w okólniku m 
20.1 rh. podkreśla, ża spostrzeżenia 
poczyniena przez Polskie Radio wy- 
kazują szybazy proces radiofanizacjł 
terenów, Bzczególnie wiejskich, na 
których czynniki samorządowa | apo 
leczne biorą w akcji rmiofonizacyj. 
nej czynny udział 

Nawiązując do tego Min Spe. 
Wewn. zaleca wszystkim poalązają- 


1 © 


góry plus 


rabatu, od zamówień ponad 15 zł. oglliczamy rabat i nie liczymy kosztów 


przesylki, 


cym sobie władzom przychylne usto- 
sunkowanie się do akcji radiofoniza- 
cji, u w szczególności do przedsię- 
wzięć podejmowanych w tym zakre- 
sie przez Polskie Radio. 


Clekawe ausycje 


wkładki za ubiegly kwartał w ter- 

minie do dnia 2 stycznia 1987 r. 
Premie po zł. 1.000 padły na n-ry: 

162.369 190.576 232.923 244.857. 
Premie po zł. 500 padły na nfFi 


150491 152.691 154.629 160.627 
166.108 169.252 171.046 174.374] Dré już od rana (godz. 10.40) bę- 
176.499 184.386 184.900 185214 |dą mogli zwolenucy melodii operet- 
187.096 189.146 193.802  I%4WA Ba O RETE UE 
gy aga na Straussa, ana, Fal j= 
199.871 200.293 207347 209.152 akera i Leara Dia zwolenników ma 
226.881 232.326 2394670 239.888 zyki poważniejszej — poranek sym- 
240.716 241646 245.075 249.027 |foniczny o godz. 12.08 przynieme a- 
P: i | 250 dl: -ry: | twory kompozytorów polskich i ob. 
e Ban ay BB RTV: | ych pod dyr. Stanisława Wicho- 
150.855 151.380 154.570 167.466 =, ii 
cza, w wykonaniu pianisty E. Rózłe- 
157.467 157.915 158.341 158.374 | m ; orkiesiry. O godz. 14.80 — pie- 
158594 158.709 158.994 161.133 śni w wykonaniu chóralnym Warsz. 
161.351 161438 162900 164901 | Miejskiego PaT Dla 
105.836 166.154 169.035 169.398 |Amalorów nie zabrokme równieś me 
j tanecznych rytmin 
172.481 173.195 174.759 177038 paa Kapeli Lada 
177.353 178.681 178.849 181.125|wej Dzierżanowskiega o godz. 14.50. 
181.125 181.853 181.854 1832324| O godz RR. nadany ze gl 
akt opery R. Straussa „Kawaler 
PETIESIET | È Seaia piara e 
$ 249 195071 | wnna będzie 2 hotelu „Georgesa” w 
195.361 196.090 187.725 188.501 | Wilnie audycja p. t. „Kawa przy mi- 
200.126 201.029 206.214 %%4WM |krofonie". Koncert ARA OE 
3 200: z 21 zapowiada występ - y 
20810 zomo soeoa miede Ghara A Miekniowniiego, kóry 
221.994 221.64] 272703) odémewn fragmenty a oper Wagne- 
223.494 223.508 224.829 225.222ira, Ork, Symf. P. R. dyryguje M. 
225.419 230.909 282.506 232793, Mierzejewski. 
235.284 235.629 236.087 237.489 
238.444 238.632 238.781 240097 Radio warszawskie 
241.547 250.988 261.008 251.216 WTOREK, 2 lutego 
251.324 251.447. 


8.00 Sygnał ezam a208 Kogar 
w wykonaniu orkiestry Policji Pań- 
stwowej pod dyr. Adama Dołżycksę- 
zo. 8.50 Dziennik poranny, 9.00 Trans 
misja nabożeństwa a kościoła kw, 
Krzyża w Warszawie, 10.40 Płyty. 
1157 Sygnał ezan 1208 Poranek 
symfoniczny a Poznania. 1400 14.00 
Koncert reklamowy. 1480 Koncart 
| Warszawakiego Miejskiego Koła 
śpiewnczego pod dyr, Tadeuma Ca 
dowskiego. 14.50 Polaka Kapela Lu- 
dows Fel:ksa Dzusrżanowakiego, 16.80 
„Hopla tyjater" — słuchowisko oby- 
Czajuwa dla wal w oprac. Pawia Ku- 
beza (2 Katowic). 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 Plyty. 17.00 „Kawa przy, 
mikrofonie”, W przerwie po- 
wszednie państwa Kowalskich" — 
listownie. pownulć mówiona w oprze. Mazi Ka 

beczki {i 'ewiczowe, z arazawy). l, 

AE serii Ile, na które panka OE E Pe A 
padły premie w poprzednich premia- | jutro, 19.26 Muzyka lekka x płyt 
waniąch, dotychczas nie podjęte:  |20.30 Wiadamośd sportowe. 20,45 

2A, 250 n.ry: 166.759 210.693. _ |Dziennik wieczarm. 20.56 Pogadanka 

aktualna, 21.00 Koncert wieczorny 


Poza tym została wylosowanych 
263 premij 100-2łotowych. 

Po raz drugi padły premie na na- 
stępujące książeczki: 

Zł. 500 na mr. 251.221, 

Zł. 250 na n-ry: 158.041 188.807 
172.374. 

Zł. 100 na n-ry: 167095 184.705 
190.963 191.104 197.786 207.404 
220 752, 

Ogółem padło 383 premie na łącz 
ną kwote zł. 64.400. 

O wylosowanych premlach właś. 
sa powiadamiani 


m. 100 my: 151722 162818 | aktii Da tu listy — akecz Wiadyw 
175.574 176.980 184.9283 234.188 | juwa Renna (1 Krakowa), 2230 Mu 
235.636 241.708, zyka taneczna 2 płyt, 


| 


RA EW 


Str. 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z niedzieli na poniedziałek 


„Będziemy bronić się, jeżeli nas zaatakują 


| dochowany zobowiącań, które zawar iśny” 


oświadczył minister Delbos 


PARYŻ. (PAT). Minister spr. 
zagr. Delbos wygłosli wczoraj w 
Chateaurouz przemówienie polity 
czne, w którym odpowiedział na 
mowę kancierza Hitlera, 

Francja w obliczu niebezpieczeń 
stwa — oświadczył Delbos — za- 
wsze się jednoczy. Jeżeli iraj nasz 
będzie zaniakowany, wówczas 
świat zobaczy cud jedności iran: 
cuskiej | dohaterstwa irancuskie- 
ga. Lecz najwyższym naszym ce- 
lem jest pokój. 

Przechodząc do sprawy wojny 
domowej w Hiszpanii, Delboa pad: 
kreśli, iż Francja podirzytnuje 
zwe sianowisko nieinierweniowa 
nia w tej wojnie. Celem Francy 
Jest gaszenie ognia w Hiszpanii, a 
nie jego podsycanie. Należy przy- 
puszczać, że wysiłki Francji, zes- 
polone ż wysilkami Anglii I innych 
pansiw, nie pójdą na marne. Na- 
rody Europy — zdaje się — zrozu 
mialy, 12 powinny dążyć do zakon 
czenia tej wojny. Grozi niebezpie: 
czeńsiwo, jeżeli przez pogwałce: 
nie zasad nmieinterwencji Hiszpa- 
nii narzucona będzie taka lub inna 
forma ustroju wewnętrznego. 

Prawo decyzji w tej sprawie na 
ry tylko wyłącznie do Hiszpa- 


Francja chce przeszkadzić twa- 
rzeniu się bloków antagonistycz- 
nych, zwalczających się na padło- 
żu idei Jub ież interesów gospa- 
darczych. 

Przechodząc da odpowiedzi na 
mowę kancierza Hiilera, Delbos o- 
świadcza, że zanotować należy o- 
świadczenie Hitlera, że między 
Niemcami | Francją nie może iat- 
nleć w myśli ludzkiej żaden dopu- 
szczalny punkt sporu. Jest to rów- 
nież naszą myślą i naszym prag- 
nieniem—oświadcza Delbos. Fran 
cja jednak przywiązuje wielką wa 
ge do poszanowania traktatów, ja 
ka warunku utrzymania pokoju. 
Przyponnnając dawniejsze wypo- 
wiedzenia traktatów przez Niem- 
cy, Dełboa oświadcza, że 
nowe wypowiedzenia postanowień 
traktatowych nie utwierdza zau- 

fania do wartości podpisów. 

"Współpraca międzynarodowa 0- 
bejmuje rokowania | układy, które 
mogą natrafiać na duże trudności, 
jeżeli utrzymana ma być teza Hi- 
tlera, iż w dziedzinie zbrojeń 0- 
bronnych każdy chce być dla sie- 
bie własnym sędzią w tym, co po- 
winien uczynić, Uznaję jednak chę 
tnie — mówi Delbos — że mowa 
Hitlera zawiera ustępy bardziej 


pozytywne nawel w kwestii roz- 
brojenla, która — zdaniem kancie 
tza Rzeszy — powinna być zbada 
na w całokształcie. Tak samo my- 
śli Francja, domagając się zwoła- 
nia powszechnej konięrencji. 
Francja gotowa jest poświęcić 
wszystkie wysiłki w kierunku od- 
prężenia | zbliżenia 
pod warunkiem, że nie będą one 
skierowane przeciwka nikomu. 
Tutaj Delbos stwierdza, że wy- 
łączenie Związku Sowieckiego z 
tej akcji Jest rzeczą niebezpieczną. 
Zagadnienie podziału surowców, 
przekształcenia przemysłu wojen- 


Min. Beck 


nego na pokojawy można rozwią 
zać iylko wtedy, gdy zanłiecha się 
zbrojeń, a produkcja i wymiane 
handlowa będą mogly rozwijać 
się w atmosierze zaufania i bez. 
pieczeństwa. Do rozwiązania tego 
zagadnienia zapraszamy Niemcy 
i inne kraje. 

Dla uniknięcia wojny podejmie- 
my wszelkie procedury pojednaw- 
cze I wszelkie inicjatywy. Jedyną 
granicą naszej woli pakoju jest ay 
sze niezłomne postanowienie: bę- 
dziemy bronić się, jeżeli nas zaata 


kują, i dochowamy zobowiązań, 
które zawarliśmy. 
o iiadc =) 


Kronika bielsko-bialska 


Firma Bierster igra z ogniem 


Przez szereg lał nie było w fir- 
mle Blester (fabryka kapeluszy) 
żadnej organizacji. Klasowego 
Związku firma nie dopuściła na 
swój teren, teroryzując robatni- 
ków stałymi redukcjami. „Polska 
Praca” £ „pożeraczem* Żydów, p. 
Zajączkiem, wcale nie troszczyia 
się o tych ludzi, bo tak było fir- 
mie żydowskiej na rękę. 

Dopiero w 1938 r. robotnicy 
gremialnie przystąpiii do Klaso- 


Wśród czasopism 


„SYGNAŁY”. 25-ty, jublieuszo- | dowskich”, która to Instytucja zaj. 
wy numer lwowskich „Sygnałów“, | muje się zakładaniem į prowadze- 
wydany w objętości znacznie pa- | niem świeckich szkól powszech 
większonej, przynos| m. in, aktual. | nych, dokształcających | średnich. 
ne i ciekawe artykuly J. Borejszy | Przegląd prasy aucjalistycznej i 
(„Rozmowa a humanizmie"), H |streszczenie nowej książki O. 


wego Zw. Zaw. Na prowokację 
firmy roboinicy odpowiedzieli straj 
kiem „polsklm". Wówczas na te- 
cenie iabryki na gwałt poczęto or- 
ganizować endecką „Polską Pra- 
cg“ przy jawnym poparciu firmy. 
Wreszcie „narodowcy” z zewnątrz 
zaatakowali strajkujących. Dzięki 
pomocy robotników, zorganizowa- 
nych w innych firmach, zostalo ta 
udaremnlone. Firma przystąpiła 


jest pełen optymizmu 


„Voelkischer Beobachter“ zamie ı gresji zawarty został po obu stro. 


szcza krótki wywiad swego przed- 
stawiciela z mln. Beckiem w Qe- 
newle. 

Na zapyłanie w sprawie oceny 
wartości deklaracji polsko-niermie- 
ckiej a nleagresji, min. Beck odpo- 
wiedział: 

„Już częsta wyrażałem opinię, 
że niemiecko - polski uklad o nle- 
agresji dzisiaj, podobnie jak i 
przed trzema laty, Jest jednym z 
najważniejszych elementów sta- 
bilizacji Europy". 

Na zapytanie, dotyczące polity- 
ki polska - irancuskiej 1 stosun- 
ków polsko - niemleckiem, min. 
Beck odpowiedział: 

„Polsko - niemiecki układ o nlea 


nach z pelną kwladomością istme- 
nia sojuszu pałsko - francuskiego, 
To też jest zupełnie zrozumiale, 
2e le dwa ważne elementy pokoju 
europejskiega nie pozostają ze so- 
bą w sprzeczności”. 

Na zapytanie, dotyczące sprawy 
gdańskiej, min. Beck oświadczył: 

„Rozwój gospodarczy Gdańska, 
jako daniosiej części składowej 
polskiego obszaru celnego, ma jak 
największe znaczenie zarówno dla 
Polski, jak id la Gdańska. Sądzę, 
że na tej drodze należy szukać no- 
kojawej przyszłości wolnego mia. 
sta, która budzi tak wielką troskę 
zarówno w Polsce, fak I w Niem- 
czech“. 


Oczywiście... 
swój do swego po SWOJE: 


Wioskie koła polityczne wyra- 
żają się o mowie kanclerza Hilicra 
z wielkim uznanlem | oceniają ią 
jaka wystąpienie „konstruktywne ' 
1 „pakojowe”. 

„Tribuna pisze, że mowa pelna 


jest temperamentu, a równocześnie | kierunkowi myśli 


|zawiera „konkretne propozycje po 
| kojowe”, araz ożywiona jest „nie- 
złomną wolą". Włochy, które zwią 
zane są z Niemcami bliskimi węzła 
mi przyjaźni ! solidarności, popie” 
rają apel Niemiec, odpowiadający 
faszystowskiej- 


Rząd „trzech szefów armii" 


w Japonii 

Agencja Domei donosi z Tokio. 
Generał Hajaszl, któremu cesarz 
powierzył utworzenie rządu, usib 
nie nalegał na gen. Terauczi, b. 
min. wojny i admirała Nagano, b 
min. marynarki, aby wyznaczyli 
swych następców w nowym gabl- 


Ostatnie wiadomości na poprzednich stronach 


o A 


„Niezależna“ na 


Jiustracją akcji propagando- 
wej, prowadzonej przeciwko oskar 
żonym w procesie Radka, Platako j 
wa i innych, było wciągnięcie da 
czynników, żądających kary śmier 
cl na oskarżonych, również kòl na 
ukowych I artystycznych. Rezolu- 


e pana 


uka sowiecka 


cje, żądające najsurowszych repre 
syj przeciwko oskarżonym, ogła- 
ilo 19-tu wybitnych uczonych s0- 
wieckich na czele z prezesem aka 


demii nauk oraz 43 najbardziej 
znanych malarzy | rzeżbiarzy. 


Zamach na inżyniera 


Kierownik elektrowni, należącej 
do zakładów Gieschego w Jano- 
wie, [Górny Śląsk], inż. Michal 
Skrzywan padl ofiarą morderstwa. 

W sobotę nad ranem w jed- 
nym z nieczynnych kanałów 
na terenie elektrowni znaleziono 
zwłoki inż, Skrzywana. Oględziny 
zwłok wykazały głęboką ranę Cię 
tą na szczycie czaszki I je] zała- 


manie. Władze policyjne | proku- 
Tatorskie prowadzą energiczne do 


Prośba o ułas 


Marjawity Kowalskiego 


Arcybiskup marlawicki, Jan Ma] 
"a Kowalski, odbywający od lipca 
1. ub. w Rawiczu 4-letnią karę wiej 
lenia — za czyny przeciwko mo-l 


chodzenie celem ujawnienia spra- 
wcy i ustalenia motywów zbrod- 
R + 

P. A. T. donosi, iż morderca inż. 
Michała Skrzywana, został aresz- 


towany. 3 
Jest to elektrotechnik Kopf, pod 


władny zamordowanego. Powodem 
zbrodni byla zemsta na tle osobi- 
stym. Zabójcę osidzono w wi 


zleniu. 


kawienie 


rainości — pupi 7 
twem żony swe] o tasks 
prezydenta Rzeczypospó Fl. 


necie. Gem. Hajaszi napotkał na 
pierwszą trudność w formowaniu 
swego gabinetu z chwilą, gdy gen 
Sugimura, szef szkolnictwa woj- 
skowego, wysunięty przez „trzech 
głównych szefów armii jako kan- 
dydat na stanawisko ministra woj- 
ny, odmówił, wyrażając te same 
zastrzeżenia, które wysuwał w u- 
biegłym tygodniu w czasie tworze 
nia gabinetu przez gen. Ugaki. W 
konsekwencji gen. Terauczi zapro 
ponował tekę gen. Kotaro Haka- 
mura, dyrektorowi w min. wojny. 

Zgodnie z nową decyzją „trzech 
naczelnych szefów armii", admira 
licja jeszcze nie wyznaczyła swe- 
go kandydata na tekę ministra ma 
rynarki. 


Krehelskie] („Klimat Tazgowicy"), 
St. Jędrychowskiega ( „Salidarysty 
czny mit XX w.") i in. Wskazania 
Jana Ostroroga, wydrukowane na 
czele numeru — bardzo godne u- 
wagi i przypomnienia. M. Kunce 
wiczowa pisze a młodzieńczej ml- 
lości Chopina, |. Gojan dowcipni: 
pokplwa z „wrońskiady” | jej apo- 
stołów, T. Hollender z talentem i 
(mysławością parodluje wypo l 
wledzi pisarzy polskich na temat 
Pomocy Zimowej. Oblity dział li- 
ryki, reczncje z książek, kolumna 
satyry dopełniają całości bardzo 
interesującego i  urozmalconegn 
numeru. P. cenzor uświetnił „ju- 
bileusz” całostronicową plamą — 


iell. 

HE SKAMANDER". (Warszawa 
styczeń — marzec, 1937. Zeszyt 
63 — 10). Nawy zeszyt „Ską- 
mandra“ zawiera Il akt komedi 
q Iwaszkiewicza „Lato w No. 
hant"; interesujące wspomnienie 
historyczno = literackie Fr. Siedlec 
klego p. t „Dziewięćset piąty”; 
oryginalną i wnikliwą rozprawę 
A. Stawata — | in. W dziale liryki 
wiersze Jartruna, dwiat. Karpiń- 
skłego, Napierskiego, Rogowakie- 
go, Ginczanki. Uwagę zwraca b. 
dobry przekład z Lukrecjusza 
(fragment „De rerum natura") pić 
ra Edw, Szymańskiego. Wydanie 
„potrójnego" numeru „Skaman: 
dra" zdaje się wskazywać na za 
miar pewnych restrykcyj wydawni 
czych ze strony redakcji tego „mle 
slęcznika poetyckiego". Wspól- 
czesność polska niezbyt, istotnie, 
sprzyją muzom, zwlaszcza muzom 
— niępodkasanym | nie waklącym 
Iadajakim usmiechem. 


„MYŚL SOCJALISTYCZNA" 
(Nr. 1/38, Warszawa). W szereg! 
aktualnych artykułów omawia 


„Myśl Socjalistyczna" zaloty „sa: 
nacyjni endeckie („Znamienny 
objaw“), Kongres Rady Krajowej 
Żyd. Związków Zawodowych. 1n- 
terwcneję faszystowską w Hiszpa- 
nii, sytuację pałestyńską i t. d. 
Bardzo Interesujące jest sprawo- 
Zdanie z dwudziestoletniej dzia- 
łalności „Zjednoczenia szkół ży: 


O 


Nowy redaktor naczelny ZSOm 


„Kur,era Porannego" 


Od wczoraj redakcję naczelną 
„Kurlera Porannego" objął p. Fer- 
dynand Goetel. 

— nA 


dr. Ludwiki Woyczyńskie) 

Zmarła dr. Łudwika Woyczyń- 
ska, żona płk. dr. Marcina Woy- 
czyńskiego, 


Wyroki Śmierci w Z.5.R.R. 


zostaną wykonane 


Z Moskwy donoszą, iż piezy- | Serebriakowa i pozostałych 
Idium Centralnego Komitetu Wy-|Bkazanych na karę śmierci w ostat 


konawczego Z. S. R. R. odrzuciło |nim procesie. 


prośbę o ułaskawienie Piatakowa, 


Wypadek 
b. min. de Monzie 


Donoszą z Cahors, że b. min. 


+40 | Anatol De Monzie uległ wypauko- 
swag do| wi samochodowemu na drodze da 
Caussade w departamencie 


Tarn 
et Garronne. (Wóz b. mln. De Mon- 


zle zderrył się z Innym samocho- 
dem, w wyniku crego b. miniater 


ma złamane udo, liczne okalecze- 


nia | kontuzje. 


Bauera o kryzysie kultury uzupeł- 
niają treść numeru. b. d. 


wówczas do układów ze Zwłąz- 
kiem Klasowym. 

Obecnie firma wzbrania się 
przyjmować do pracy starych ro- 
botników, którzy byli na turnuso- 
wym bezplatnym urlopie, a przyj- 
muje owieczki z „Polskiej Pracy". 
Jak widzimy, żydowski kapitalista 
i endecki „pożeracz żydów" zro- 
zumieją się, gdy chodzi o zwal- 
czanie polskiego robotnika, zorga- 
nizowanego w socjalistycznym KI. 
Zw. Zaw. 

Klasowy Zw. Rob. Przem. Włó- 
klenniczego postanowił bronić ro- 
botników firmy Biester i przesłał 
władzam odpowiednie żądania, 
domagając się zmuszenla firmy 
da respektowania umowy. W tej 
sprawie wyznaczona została przez 
inspektora Pracy konferencja na 
3. II. b. r. O ile firma nie zmieni 
swego stanowiska, wybuchnie 0- 
gólny strajk w obronie paszano- 


wania godności robotniczej. 
EEEE | CET IDEA | 


Niedziela na boiskach 


wyukzict KOAŚERZY TRZ. 

WiówsALi © WANIŻANIE 

W niedzelę w Cyrku warszaw- 
skim w abeaności 2000 widiów od- 
był ulę międzynarodowy macz bosse: 
Aki póluięuzy bulapiściensann bum 
a kombinowanym zespołem Warma- 
wianka - Makabi, Mecz zakończył 
mą wynikiem remisowym B:8. 

2 MECZE BOKSERSKIE Q MI- 

STRZOSTWO POLSKI. i 

W cyklu rozgrywek bokacrskich c 
druiynowo mistrzostwo Polaki, od: 
był sig w Poznaniu mecz Okęcie 
HUP przy ogromnym zainteresows- 
miu pupiicznaści, 

Ukęcie wystąpiło bez  Matuszew- 
skiego I Garsteckięgo, przytym nle 
wystawiła w wadze ciężkiej zawod- 
KIE addając 2 punkty bez walki. W 
ostatniej chwili warrzawiania prze- 
sunęk lisarskiego z wagi półciężkiej] 
do redniej, co zdecydowało o rwycię- 
stwie warszawianina, Ogólny wynik 
8:8. 

W Łodzi rosegrann maca bokser- 
Mi o drużynowe mistrzostwo Pulaki 
pamiędzy JAF a poznańaką Wartą. 
Warta wygrała 8:7. 

Nieajodzianzą meczu była swietna 
forma Woźniakiewicza, który źdecy* | 


twartym startowało 41 zawodni- 


ków, a w konkursie do biegu zlo- 
żanego — 39. 

Konkurs skoków do biegu zło- 
żonego a mistrzostwo Polski: 

Mazusarz Stanislaw wygrał sko 
ki 47,5 I 47,5 mtr. nota 230, Maru- 
satz Andrzej, Czech Bronisław. 

Ostatecznie w wyniku kombina- 
cji norweskie] mistrzostwo narciar 
skie Polski zdobyl Br. Czech, An- 
drzej Marusarz, St. Marusarz. 

W otwartym konkursie skoków 
o mistrzostwo Polski zwyciężył St. 
Marusarz. 

ŁOTEWSKIE DRUŻYNY KOBIE- 
CE GIER W WARSZAWIE. 

W Warszawie odbyly się mię- 
dzynarodawe rozgrywki pań w 
grach spartowych pomiędzy dru- 
żynami stolecznego AZS I Univer- 
sltates - Sporis z Rygi. 

W meczu siatkówkł drużyna 
warszawska pokonała zespół loty 
szek 2:0. 


W meczu koszykówki również 


AREK RODE E aal zwyciężyły Warszawianki 60:57. 
Suulczyńskiego, wykazując, że nia do| (24:27). 

madl jeszcza do palnej formy. W zawodach rewanżowych w 
MECZE HUKEJOWE O MISTRZO | koszykówce wygrały Łotyszki 


STWO POLSKI. 

W niedzielę na lodowisku War- 
szawianki rozegrany zostal mecz 
hokeja lodowego a mistrzostwo 
Polski pomiędzy Warszawianką a 
ŁKS. Zwyciężyła Warszawianka 
5:0 (2:0, 2:0, 1:0), przeważając 
we wszysikicii tercjach. 

w Wilnie odbyt się rewanżowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Pol 
ski pomiędzy warszawskim AZS i 


wlieńskim Ogniskiem. 
Mecz zakończył się zwycięs- 
twem AZS, który zdobył jedyną | 


bramkę w końcu drugiej dogryw- 
ki. 

W Krakowie Cracovia rozegra- 
ła mecz hokejowy o mistrzostwo 
Polski z iwowską Pogonią, zwy- 
<ciężając w stosunku 6:2 (2:0, 2:1, 
ZIJ 

W Tormtu odbył się mecz ho- 
kejowy o mistrzostwo Polski po- 
między poznańskim AZS i toruń- 
skim Qryfem. Zwyciężył AZS 4:2 
(2:1, 0:0, 2:1). 

We Lwowie rozegrany został 
przy 20-siopniowym mrozie rewan 
żowy mecz hokejowy o inistrzo- 
stwo Polski pomiędzy Czarnymi a 
katowicką Pogonią. Zwyciężyli 
Czarni w stosunku 4:0 (0:0, 1:0, 
1:0, 1:0, 1:0) 

Mecz był dwukrotnie przedłu- 
żany, gdyż w czasie przepisowym 
wynik brzmiał 2:0 dla Czarnych. 
Wobec tego, że Czarni przegrali 
pierwsze spotkanie 3:1, wynik o- 
gólny brzmiał 3:3 i niewiadomo 
było, która z tych drużyn zakwa- 
lifikowała silẹ do finałowych roz- 
grywek o mistrzostwo Polski, Po 
przediużeniu Czarni zdobyli dal- 
sze dwie bramki tym Samym wez- 
mą udział w finałowych razgryw- 
kach o mistrzostwo Polski w Kry- 
nicy. 

BRONISŁAW CZECH NARCIAR- 
SKIM MISTRZEM POLSKI. 
„Na skoczni w Głębcach odbyl 
się w niedzielę konkurs skoków o- 
twarty i da biegu złożonego o mi- 
strzostwo Polski, W konkursie o- 


28:21 a w Siatkówce AZS 2:1. 

PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU, 

Mimo ostrego mrozu, rozegrana w 
niedzielę na Sląsku szereg lowarzy- 
skich spotkań w piłce nożnej. 

W Szopienicach mistrz Polski — 
Ruch niespodziewanie przegrał z T, 
Ś. Szopienice 3:1 (0:1). 

W Chorzowie beniaminek ligh 
AKS, pokonał Chorzów 4:0 (2:0). 

MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W JEŹDZIE FIGUROWA. 

Na torze WTE w Dolinie Sewa) 
carskiej rozagrano zostały w niad: 
lę mistrzostwa stolicy w jeźdria tigu 
rowej na lodzie, 

W konkurencji pań mistrzostwa 
zdobyła walkowerem Praissówna, pa 
nów — Koulorak, parami — Chach- 


lawska — Thauer. 
KALBARCZYK NA 8 MIEJSCU 
W DAVOS. 


W niedzielę zakończone zostały w 
Davos mistrzostwa Europy w jeżiaa 
szybkiej na lodzie. £ 

W biegu panów na 1500 m. zwycią 
żył Norweg Staksrud 2:149 sek, 
ustanuwisjąc nowy rekord Świata. 
Na 12-tym miejscu sklasyfikował sią 
Kalbarczyk wynikiem 2:24 zek, 

W biegu panów na 6000 m. rwy- 
elężył Staksrud — 8:20,7 a Kalbar. 
czyk zajął 8-me miejsca, 
rehard wódę 
Ka Pipu mi 
Lisiecki na I1-tym miejscu, 
TURNIEJ MIAST W SIATKÓWCE 

MĘSKIEJ. 

W niedzielę zakończyły się w Ta. 
runiu wielke zawody siatkówki mẹ- 
skiej z udziałem reprezentacji 6 
miast polakich. Po szeregu emocja- 
nujących spotkań, pierwsze miejsca 
zajęło niespodziewanie Wilno, 2) 
Warszawa, 3) Toruń, 4) Lublin, 5) 
Łuck, 6) Grudziądz. 

O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY, 

W dalszym ciągu rozgrywek sa- 
paźniczych o drużynowa mistrzostwa 
Warszawy. odbyły rię w niedzielę w 
lokalu PKS nart. mecra: 

W klana D Rywal zremisował w 
Legią 9:9, Fort Bema pokonał dru. 
iyne Eloktryczności 17:4. 

W klasie A Elektryczność poka 
nala Skre 15:6. 

SZERMIERCZE ELIMINACJE 

PAŃ W WARSZAWIE. 

W niedzielę, w lokalu stołacmaj 
Polonii, odbyły sę pierwsza skręge 
we eliminacja rzermiercza pań przed 
mistrzostwami Polski. Ą 

W wyniku rozgrywek piarwszg 
miejsca zajęła Duch — Markowska 
— (Polonia) — 5 zwycięstw, 2) dz. 
Serin) (AZS). 


Przyczyny 

Po ostatnich katastrofach kole- 
łowych na terenie Okręgu Krakow 
skiego zapaxował Jakiś szał nie- 
nawiści wszystkich kantrolerów 1 
naczelników poszczególnych sta- 
cyj w stosunku d osłużby ruchu. 

Kontrolerzy ruchu jeżdżą | wy- 
szukują najmniejsze usterki u dru- 
żyn  konduktorskich,  przetnka- 
wych i wśród zwrotniczych. Nie- 
ząpięty guzik u płaszcza, oddale 
nie się hamulcowego w sprawach 
służbowych do kierownika poclą- 
gu są nieraz podstawą do powa? 
nych kar. Natomiast panowie kon- 
trolerzy nie widzą właściwych przy 
czyn zła, t. j. systemu oszczędno 
ściowega i tą dziedziną wcale się 
nle zajmują. Nie chcą oni badać 
warunków pracy danych pracnw- 
ników, nie obchodzą ich ciężkie 
turnusy służbowe drużyn konduk- 
torskich, przechodzą do porządku 
nad brakami sygnałów I nad nie- 
ndpawiednimi urządzeniami bran 
kardów (okna zakratowane). Ahy 
nie być gołosłownymi, przytoczy: 
my fakty: 

Drużyny konduktorskie stacji 
Kraków mają bardzo ciężki turni:s 
służbowy, tak, że nicjednakrotnie 
pracownicy upadają wprost z 
przemęczenia. W ogólnym turnu 
«ie miesięcznym mają kilka tur 
takich, gdzie dana drużyna pozo- 
staje przez 24 godziny w służbie. 
A mianowicie: pierwszego dna 
ndjeżdża poc. Nr. 24/324 o godz. 
13.15. a kończy służbę następusga 
dnla o godz. 1050, pawracając 
pociągiem z Tunelu. Jeżeli się da. 
da do tego godzinę przed odja- 
zdem pierwszega pociągu i godzi. 
nę zdania ostniego pociągu, la 
dana drużyna konduktorska pozo- 
staje w tym wypadku 24 godziny 
w służbie. 


Tymczasem w ciągu łych 24 go 
dzin są pewne przerwy niedługie 
w Zebrzydowicach, w Tunelu į w 
Krakowie, jednak drużyna nie od 
poczywa, lecz paniewiera się na 
dworcu, nie mając adpowledniej 
ubikacji do odpoczynku (np. w 
Krakowie lup w Tuneln). 

Należy przyjąć, że przez cały 
ten okres (24 godziny) drużyna 
pozostaje w służbie. 

Zapytujemy panów ruehowców, 
czy znano im jest fa tura, i czy 
biorą odpowiedzialność za spraw- 
ność służbową kierownika pocią 
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Uwaga członkowie Partit dzielnicy Podgórze! 


zła 


gu i konduktorów, którzy przez 
24 godziny pozostają w służbie 
bez odpowiedniego wypoczynku. 

Podobnych wypadków  przenię 
czenia możnaby przyłoczyć wię 
cej. Ale wystarczy ten jeden. 

Jeśli władze kolejowe zechcą 
zbadać turnus służbowy drużyn 
kanduktorskich w Krakowie | wy- 
słuchać opinil większości konduk- 
torów, fo niewątpliwie przyjdą da 
przekonania, iż turnus ten jest nie- 
możliwy, męczący, co w skutkach 
może się odbić na sprawności służ 
bowej konduktorów. 

Drużyny konduktorskie mają bar 
dzo mało wolnego czasu, który îm 
pozostaje dla odpoczynku. Pacią- 
gani są ciągle do pratokułów siuż- 
bowych, da rozmaitych pouczeń, 
co przerywa im odpaczynek domn- 
wy, a ten czas nie jest im zali- 
czany do turnusu służbowego. 

Powyższe uwagi podyktowane 
są nie jakąś złośliwością pod adre 
sem administracji kolejnwej, ale 
traską o należvią sprawność služ- 
bową pracowników kolejnwych (w 
tym wypadku drużyn konduktor 
skich), a ta może nastapić tylka 
przez należyte uregulowanie tr- 
nusów służhnwych i danie odpo 
wiedniego odpoczynku drużynom 

Na publicznym zgromadzeniu 
robotników budowlanych w Oświę 
cimiu nchwalono nast. rezolucję: 

Zgromadzeni solidaryzują się z 
uchwałami Zjazdu Zwła?ku, adhy 
dego w Warszawie w dniach 6 i 
7-ga grudnia 1936 r. 

Zgromadzeni domagają się 
przyiścia z należytą pomocą zimin 
wą bezrobotnym i żądają posia 
dania swych przedstawicieli w kn 
mitetach pomocy dla hezrobatnych. 

Zgromadzeni solidaryzują się 2 
uchwałą Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodawych w sprawie za- 
łożenia Izb Pracy. 

Zgromadzeni solidaryzują się 
ze stanowiskiem Centralnej Komi 
sji Zw. Zaw. w sprawie wniesio- 
nego przez Rząd projektu o umo- 
wach zbiorowych. 

Zgromadzeni damagają się nic 
prześladowania dzlałaczów robot 
niczych, również domagają się 
wniności słowa ! swobodnej dzia 
łalności organizacyjnej o postula 
ty robotnicze. 

Zgromadzeni solidaryzują się z 
całą klasą robotniczą świata, wal 
czącą o wolność į demokrację. 


We środę, dn. 3 lutego b. r., o 


Tramwajarzy, pl. Serkowsklego I. 


godz. 6 wieczorem w sall Dome 7, odbędzie się 


Doroczne Walne Zebranie członków P.P.$. 


dzielnicy 


z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu, 


2) |cztłonkowie Partii 


Podgórze 


Wstęp na zebranie mają tylko 
za okazaniem 


Sprawozdanie z działalności i ka- |legitvmacji partyjnej. 


sowe, 3) Dyskusja, 4) Wybór Ko- 
mitetu Dzielnicowego, 5) Walne 
wnioski. 


Komitet Dzielnicy PPS, 
w Podgórzu. 


Robotnicy budowlani w akcii 


Zgromadzeni postanawiają do- 
łożyć wszelkich starań, ażeby, za 
pośrednictwem miejscowego od 
działu naszego Związku prowa 
dzić nieustępliiwą walkę o umowy 
zbiorowe, o przestrzeganie 8-ga 


dzinnego dnia pracy, oraz 6 wy- 
konywanie wszystkich punktów 
zawartych w umowach  zbioro- 
wych. Walkę tę będą robotnicy 
prowadzić aż do zupełnego zwy 
cięstwa. 


500 bezrobotnych 


zatr dnionych przy usuwanu śniegu 


Przy usuwaniu zwałów  śnież- 
nych, które nagromadziły się pa 
ostatnich silnych opadach na wli- 
cach t placach Krakowa, zatrud- 
nieni są wszyscy robntnicy i cały 


tabor samochodowy Zakł. Czysz. 
Miasta, Wobec konieczności pro- 
wadzenią intensywne] akcj! wy- 
wożenia śniegu do 


Prezydent Miasta wydał zarzą- 


dzenie Zakładowi Czysz. Miasta 
zatrudnienia przy tej pracy 500 
osób z pośrńd bezrohotnych oraz 
wynajęcia 100 furmanek konnych. 

Istniejąca możliwość odwilży 
i jej następstw spowodowała, że 
prace przy usuwaniu nagroma- 
dzonego śniegu będą prowadza- 


kałektorów | ne także w dnie świąteczne. 


Pamiątkowe wydawnictwa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Staraniem Rektoratu U. j. uka- 
zało się w druku wydawnictwa 
p. t. „Pamiątka uroczystości Unl- 
wersyłetu Jagiellońskiego w dniach 
15 i 16 listopada 1936 r.", opisu 
jące przebieg uroczystości, złą: 
czonych z nadaniem prastarej 
Wszechnicy orderu Odrodzenia 
olski, za osiągnięte w przeciągu 
wiekowego istnienia bezcenne zdn 
bycze w dziedzinie polskiej nauki, 
plelęgnowania tradycyj historycz- 
nych i patriotycznego wychowania 
pokaleń. 

Piękne wydawnictwa pamiąlko- 
we zaopatrzył wstępem y zredago 
wał doc. dr. Barycz, archiwariusz 
U. |. Obok szczegółowego opisu 
uroczystości wydawnictwo zawiera 


spisy odznaczanych zmarłych i ży- 
lących profesorów, urzędników 
U. J.. oraz spis poleglych na polu 
chwały w latach od 1914 — 1921 
179 studentów i 2 studentek, Pięk- 
ne w farmie i treści wydawnictwn 
ozdobione jest nadto kilkunastu 
fotografiami z przebiegu uroczy 
stości. 


En E aoc 
ław adzm'am P. T. Pukliczneść 


łe no przeprowadzeniu remenlu pre- 

wadzę we włannym Zarządzie od dn. 

1 lutego 1937 

Pakój do źniadań-nod- 

wieczorków 1 kolaci 

w dawnym Inka'u 

przy u. Szcze ańskla! 5, tal. 126,11 

BERNARD FEILGUT 
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Sądowe echa 


Starcia na „zielonej granicy“ 


W Pawłowie, we wczesnych 
godzinach porannych, rozegrała 
się niezwykle silna utarczka straż 
ników granicznych z liczniejszą 
prupą przemyln'ków, która ma- 
jąc z sobą wielką partię cennego 
towaru, nie chciała go oddać w 
ręce straży, 

Pa przemknięciu przez zieloną 
granicę, przemytnicy nie reagu- 
jąc na wezwanie straźników, rzu- 
cili się do ucieczki w ulice Paw- 
łowa. Strażnicy zarządzili formal- 
ną obławę i zamknęli ulicę. 


Pod gradem bardzo licznych 
strzałów strażnicy zmusili prze: 
mytników do poddania się, Przy- 
trzymani zostali: Alojzy Orma, 
Jerzy Grudlica, Jerzy Penkala i 
Albin Galwas, wszyscy z Pawło- 
wa. Znalezion przy nich olbrz, 
mi transport Maggi, tytoniu, pie- 


przu, orzechów, migdałów, Sar 
dynek, cynamonu, lekarstw, obru- 
sów gumowych, plyt gramofono- 
wych, zegarów stołowych, naho- 
jów do flowerów i straszaków, 
wiele kompletów nakryć stało: 
wych, cały magazyn perium i naj 
rozmaitszej galanterii. 

Olbrzymi ten łup został prze- 
kazany miejscowemu Urzędowi 
Celnemu, a dalsze dochodzenia 
prowadzi Straż Graniczna. 


W Kończycach został ujęty o 
północy Wladysław Janisz z Koń- 
Czyc, który posiadał ze sobą więk 
szy transport sacharyny, krysta- 
licznej, 50 zapalniczek, kilka ty- 
sięcy kamieni zapałowych, 27 iar- 
tuchów © obrusów gumowych. 
Janisza ujęto po dłuższym pości- 
gu 


Echa posiedzenia Rady Miejskiej w Rybniku 


Rada miejska załatwiła kwestię 
wypłacania dodatków socjalnych 
robotnikom sezonowym. P. Kara- 
banik referawał dadatkowy wnla- 
sek o wypłacenie dodatków ro- 
botnikom, których nie obejmował 
wniosek PPS., uchwalony na o- 
atatnim posiedzeniu. Chadziło o 
robotników, należących do obozu 
niemieckiego, 

Następnie Rada Miejska zapro- 
testowała przeciwko stronnicze- 
mu zapośrednicz.miu do pracy ro- 
botników przez Starostwa rybnic- 
kie. W szczególności skarżona się, 
że do huty „Silesia“ nie zapośre- 
dnicza się robotników z miasta, 
na kiórego terenie fabryka się 


znajduje. 

Z ramienia PPS. przemawial 
tow. Franciszek Szypuła, który 
między innymi podniósł, że w 
Miejskim Urzędzie Budowlanym 
zażądano od robotników podpisa- 
nia listy wypłat na 90 zł, mimo, 
że pieniędzy tych rohotnikom nie 
wyplacono. Tow. Szypuła prze- 
strzegł Magistrat przed defrauda- 
cjami, jakich obecnie wszędzie 
jest pełno. 

W związku z wyborem cha- 
decko - hitlerowskiego prezydium 


zamachu morderczego w Brzezince 


Sąd Okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę głośnego za- 
machu morderczego, dokonanego 
G listopada ub. r. w Brzezince 
pod Mysłowicami przez 30-leinie 
go Piotra Przybylskiego z Mysło- 
wie (Powstańców l2a) za naino- 
wą i przy współdziałaniu 27-let- 
niego Ryszarda Wilhelma Stani 
czaka z Mysłowic (Piaskowa 26) 
na osobie Józefa Wiencka za od- 
palenie konkurów Staniczaka do 
pasierbicy Wiencka. 


Staniczak zalecał się od dłuż- 
szego czasu do pasierbicy Wien- 


cka, Kalarzyny  Kierominówne|, 
co spotkało się ze sprzeciwem ze 
strony Wiencka, oraz odrzuce- 
niem tego konkurenta przez Kie- 
rominównę. W związku z tym 
Staniczak wygrażał obojgu, że 
ich zapije. W przeddzień zama- 
chu, spotkawszy oboje na ulicy, 
rzucił się na nich i zamierzał ich 
pobić, wołając, że dostaną kulą 
w łeb. 

Następnego dnia Sianiczak w 
towarzystwie uzbrojonego w re- 
walwer Przybylskiego, przybył do 
Brzezinki i obaj wtargnęli do miz- 
szkania Wiencka, gdzie Stani- 
czek  wskazal _Przybylskie'nu 
Wiencka. Wówczas Przybylsk: 
dwukrołnie strzelił do niego, a 
Staniczek uderzył go jakimś iwar 
dym przedmiotem w głowę. Po- 
nieważ Przybylski chybił, Wien- 
cek zerwał się j'uciekł, wnbee 


Rady, krążą pogłoski, że p. Prus| czego Przybylski į Staniczek wy- 
zamierza nawiązać koniakt z „sa-|cofali się z mieszkania. 


natorami". 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Staniczka ujęła policja a Przy: 
bylski ukrywał się. Dopiero dnia 


9 fistopada ub. i. zostat on wy- 
tropiony przez patrol policyjny 
w Mysłowicach i wezwany da 
dotrzymania się. Na wezwanie nie 
reagował, a uciekając ostrzellwał 
się gęsto ścigającym go postc- 
runkowyni: Ryszardowi Bednar- 
kowi Pawłowi Domagale, któ- 
rzy również ze swej strony zro- 
bili użytek z broni służbowej, a 
nawet zdolali go trafić. Korzysta- 
jąc z mroku Przybylski zdołał się 
mimo to wymknąć i dopiero nad 
ranem znaleziono go nieprzytom- 
nego z raną boku, na brzegu 
Przemszy. 

Po przesłuchaniu oskarżonych 
i wezwanych do sprawy świad- 
ków, obrońca osk. Przybylskiego 
wniósł o zbadanie jego klienta 
przez biegłego psychiatrę. Sąd 
jednakże odmówił temu wniosko- 


wi. 

W toku przewodu ustalona, że 
Staniczek już na miesiąc przed 
zamachem wygrażał się Wienc- 
kawi, że o ile nie będzie odnosił 
się przychylnie do jego zamiarów 
matrymonialnych i nie wykorzy- 
sta na Jego rzecz wpływów u pa- 
sierbicy, to zemści się przy pa- 
mocy kolegi uznanego za umy- 
słowo chorego, który Ich oboje 
zastrzeli | nic mu za to nie bę- 
dzie. 


Po przemówieniu stron, Sąd 
po dłuższej naradzie ogłosił wy- 
rok, mocą którego Przybylski "«a 
zany został za usiłowanie zabój- 
stwa na osobie Wiencka na 5 lat 
więzienia j za usiłowanie zabój- 
stwa na osobach dwuch poste- 


Tajemnicze zaginięcie 


Krakowskie władze policyjne 
zostały powiadomione o tajemni- 
czym zaginięciu młodej kobiety w 
Krakowie. Chodzi w tym wypad- 
ku o 23-letnią Anielę Lachowiczo: 


wą, żonę technika budowlanego, 
zamieszkałą przy ul. Kieleckiej 
Bocznej 9. 


Z domu wyszła LŁachowiczowa 


Awanse 
pracown ków kolefowych 


W sobotę doręczone zostały pra 
cownikom krakowskiej dyrekcji 
kolejowej dekrety awansowe. Ogó 
lem awansowano z dniem 1 lutego 
1150 pracowników. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 1 lutego — noo. 
Dr. Bleiweis Józef, Karmelicka 11 
tel. 182-10. 

Dr. Goldbergowa Maria, Wielopa- 

le 30. tel. 151-46. 

Dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 

42, tel. 162-01. 

Dr. Stanowski Józef, 

35, tel. 174-42. 


Pokwitowanie 
Na Dom Rob. im. marszałka 
1. Daszyńskiego 
Misioikówna, Kraków 2— 


Teatr „Bagat'la" 
dla robotników 


Staraniem Sekcji Teatralnej T 
U. R. w Krakowle, odegrana zo- 
stanie w niedzielę dn. 7 lutego b. 
r. w Teatrze Bagatela przy ullcy 
Karmelickiej o godz. 11 rano sztu- 
ka 


Łobzowska 


zł. 


p. Ł „WALKA”, 
dramat w 3-ch aktach [4-ch odsło- 
nach) z życia organizacyjnego ro- 
hotników i ich walk z ustrojem 
kapitalistycznym o prawo do ży- 
cia. 

To ież pożądanym byłnby, aże- 
by robotnicy krakowscy nie omi- 
nęli okazji zobaczenia sztuki na- 
prawdę robotniczej. 

Bilety do nabycia są we wszyst- 
kich organizacjach klasowych, w 
T. U. R. ul Sławkowska 12, Sekcji 
Teatralnej T. U. R. w Dębnikach 
ul. Skwcrowa 34 i delegatów la- 
brycznych. Również można naby- 
wać bilety w Związku Chemicz- | 
nym u tow. Matuli, AI. Krasińskie- 
go 16. 


RA 
600 ubrań 


żony technika budowli. 


21 ub. m. ubrana w zielony beret, 
czarny płaszcz z popielatym koł 
nierzem, brązową spódniczkę 
czarne śpiegowce. 

Od tej pory wszelki ślad po niej 
zaginął. Rodzina  zawiadomla 
władze policyjne, które wdrożył: 
dochodzenia. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 3 lutego. 

6.30 Piećń. 6.85 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.16 Driennik por. 
1.25 Kilka informacyj. 8, Aud. dla 
szkół, 1130 Andycja dla szkól. 
11.57 Hejnał. 1203 Z twórcz. p. 
Cmikowskiego. 12.40 Dziennik poł. 
12.50 „Tłuszcze roślinne w gospod. 
domow.“ — pog. 14. Wiad. gosp. 
loxalne. 15. Wiad. gosp. 15.15 Kom- 
cert reklam. 16.10 Zagadki muzycz- 
ne. 1680 G. Onslow: Kwintet instru 
mentów dętych. 17.05 „Czego żol- 
nierz wymsga od społeczeństwa" 
oderyt. 17.20 Koncert orkiestry Stra 
17.50 Pogadanka „Budujemy domek“ 
ży Więziennej dyr. L. Spitzera. 
18. Pog. aktualna. 18.10 „Szczęście 
18.20 Arie z oper, 18.50 „Szczęście 
szy morgi" — pawęda. 19. Humo- 
reski Piotra Choynowskiego. 19 20. 
Lekka muzyka amaryk 2030 Spe- 
tislna audveja dla Polonii Amarykań 
skiej, 20.45 Dziennik 20.55 
Poz. aktualna. 21 „Opowieści a Cho- 
pinie™. 2140 Recital) skrzypcowy Or 
lando Barora. 22.10 Muzyka tan-. 


Repertuar 

TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek, 2.11 po poł: „Burza“. 
wiecz. „Nensprawledliwiona godzi- 
KJ 
Środa, 3.11: „Ależ to mia na m- 
sk 

TEATR „BAGATELA". 
„Czar piosenki”. 

SALA SASKA, Jeszcza kilka dn: 
dzieli nas od wielkiej atrakcji, jaką 
będzie premiera nadscenki artystycz- 
nej „PRZY 2-1 FORTEPIANACH". 
Nowy front „Frontem do humoru”. 
Co rrajlą w kKlnateatrach 

ADRIA: „Romeo I Julia”, 

ATLANTIC: „Szkarłatny kwiat" 
i „Szept miłości 

BAGATELA: „Bohaterowie Sybi. 
w 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

„Metropolitan“, 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bryga- 
dy”. 

STELLA: „Generał Sutter“ 

ŚWIT: „Papa się żeni“, 

UCIFCHA: „Sylwetki. 

WANDA: „Tajna brygada". 

KINO MUZEUM scyświdla ne 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo”, 
Ponadlo dodatld. 


Dziś 


przemyconych z Berlina na Siąsku 


Placówka straży granicznej w 
Charzowie, w wyniku prowadza 
nej obserwacji, zlikwidowała gru 
pẹ przemytników,  przemycają- 
tych z Niemiec do Palski ubrania. 
Zalrzymano okolo 25 asób. 

Jak stwierdzono, w ciągu kilku 
miesięcy grupa przemytnicza prze- 
szmuglowala przez zieloną grani- 
cę około 600 ubrań, nabytych w 


Berlinie, a następnie przewiezio- 
nych do Bytomia. 

Z Bylomia przemytalcy przemy- 
cili ubrania do Chorzowa i Kato- 
wie, skąd znowu odsylano je do 
kupców w różnych częściach Pol- 
ski. Straty skarbu państwa, wsku- 


Wielka afera dewizowa 


Śledztwo w sprawie wielkiej a- | U 


fery dewizowej, jaką władze śled- 
cze wykryły z początkiem bieżące- 
go roku, zostało już definitywnie 


p zakończone. Jak wiadamo, Komi- 


sarz do Walki z Przeslępczością 
na teren Śląska wpadł na trop 
szajki przemytników walutowych, 
na której czele stali: Michel i 
Braun Weingarten, oraz Samuel, 
Elfryda i Regina Koziccy. Meliną 
ich bylo mieszkanie Weingarte- 
nów przy ulicy Słowackiego w Ka- 
towicach. 

W krytycznym dla szajki dniu 
Komisarz dla Walki z Przestępcza 
ścią wtargnął niespodziewanie do 
mieszkania Weingartenów, gdzie 
przyłapana wszystkich spółników. 
Z 
runkowych na dalszych 5 lat, przy 
czym wymlerzono mu łączną ka- 
rę 8 lat więzienia. Staniczak ska- 
zany został za pobicie Wiencka 
na 6 miesięcy, a za podżeganie 
do zabójstwa na 5 lat i wymie- 
rzono mu łączną karę 5 lat wię- 
zienia. 


tek ukrócenia należności celnych 
są dość poważne. 
przytrzymanych znaleziona 


23,000 zł., 550 funtów szterlingów. 
1,100 marek niemieckich, oraz po- 
nad 1,000 franków. Po zamknię. 
ciu śledztwa prokurator Sądu O- 
kręgowego w Katowicach postawił 
wniosek zwolnienia aresztowanych 
z więzlenia za zlożeniem odpowied 
niej kaucji | zakazem wydalania 
się z mlejsca ich zamieszkania, 
Równocześnie prokurator przystą- 
pił do wygotowania aktu nskarże- 
nia. 


Znowu wstrząsy 
podzemne 


O godz. 2-glej nad ranem ad 
czuto w Chorzowie, Świętochłowi 
cach | Hajdukach sliny wstrząs 
podziemny. Wstrząs ten jest nie- 
wątpliwie pochodzenia tekton'cz- 
nego. Żadnych wypadków w ka. 
palniach nie stwierdzono. 

W lżejszym stopniu wstrząs ten 
dał się również odczuć i w Kato- 
wicach. 


dIhito w drukarni So. Naklarfowo. Wydawniczej „Robotnik“, Warsz awa, Warecka 7. 


